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Wydawnictwa J. M. BaZEW ICZA  w  Warszawie.
Przystąpiono db druku następujących wydawnictw:

MAPY: P O L SK IE J yranloaoh cbconyoh z po
działem na województwa i po-

A
P
A

R Z E C Z Y -  
P O S ^ O L I TEJ

wlały, z dużymi wyraźnymi napisami miast wojewódzkich, powiatowych, miast innych 
i osad, gmin z liczbami, oraz poe*t, lelegrafów i ajencyj pocziuwych. Obok mapy 
znajduje sie wykaz województw, powiatów, wszystkich miast i osad, oraz gmin z ntt- 
ineiącyą odpowiadającą um.eszczonej r.a mapie, co w ieke ułatwia ooszukanit każdej
gminv.

Wielkość 145X100 ctm. —  Wykonana oędzie w  ktiKu barwach, na dobrym, gru 
bym papierze, SKtejona z 2 dużych arkuszy........................................ Cena Mk. 1.500

n i  | D A  3 V  bi nLża, ezozegółow a, z  nomami granloaml, obramowana go 
p U n v / r  I  ^jjatni wszystkich państw europejskich, z umieszczeniem toznych 
porownau statystycznycn, 7 broszurą zawierającą scoiowidz wszystkich zuajdującj :h 
su, na mapie miejscowości co ułatwia szybkie odnalezienie tychże. Oook many dużej 
p. lirycznej umieszczoiio mniejszą lizyczną.

Wielkość 2 X 11/* metr. Sklejona z 4 dużych a r k u s z y  . . .  Ctm Mk. 4 .0 0 6 .—

Obydwie mapy opuszozą praaąi za 5  m laakoe.

T l  A Q . R i E C Z Y ' P O I  Q K k F i  I uwierający mapy poszczególnych 
I P O S P O L IT E J  * V ^ L . O i A I U _ U  powiatów z ozrnczemem wszyst

kich miejscowości wraz z podz alem na gminy. Obok każdej mapy powiatu znajduje 
się wyk.iz gmin, parafii, sąuuw, poczt i telcgraiow. Atlas ten stanowić będzie u m oci 
nienre e>apy t Fizewoduka Rzeczypospolite, SolsWcj.

Tymczasowo: C zą tó  l-t b. K ró lestw o Poiakla K ongresow e (35 powialiwj.
C eną......................................  . Mk. 5 .0 0 0

Opuśol prasą za 3  wilealąoe. . w oprawie kartonowej . Mk. Ct.OCu

RZEW O D N IK  P O L SK IE J  2awłe,aJącv
S K O R O W ID Z : miast osad, wsi, kolon.i, iolwark<>w i wszelkich miejscowości za 
mieszkanych. ze wskazarlem: województwa, powiatu, gminy, sądu, yOCZiy, tcle 
grafu, strcy. kolejowej z od'egłoś:iami. ÓUO str. druku v  He,

Tymczasowo: C zę ś ć  I - i  D .  K ro iea tw o  otan .e  K o n g re so w e .
Cena egzemplarza w płóciennej oprnwie Mk. 1S.C0O  

Koszta przesyłki i paków, wewnątrz kraju Mk. - .0
O p u śc i p ro so  3  m ies iące .

W y d a w n i c t w a  j u ż  u k o ń c Ł o n e  i z n a j d u j ą  s i ę  

w  s o r z e d a z y :

M A D A  D O I  C|/| W fe z ich zaborach w gra- 
rK *  M  r v L j r \ l  n ieach  1770 r  przedrozb io 

row ych o raz  w innych  w ażnie jszych  arfresach  hi
sto rycznych

Obramowani herbami województw 1 Ziem oraz bande
rami b. floty polskiej. Z oznaczeniem miast, miasteczek, wsi, 

rzek, jezior, kanałuw, gór, kolei, szos, traktów, gościńców. 
Wielkość .*/*X2 metry Mk . 5.000, podklejona i  wałkami Mk. 8.000, 
TAK-AŻ MAPA POLSKI mniejsza 74X104 Cuaetr. Mk. 600.

ATLASY, ułatwiające N A U K Ę :
„zfie l Świata '16 map I 12 sti opisu) wyd. V  , . Mk. 400 
Ktaj. Europy jl6 m .r ł 14 sir. opisu) wyd. ‘V . .  .  , 400
Hiaiuryein, Palakl ( . i  m i na 8 Ubl.) wyd. V  . . .  . 2 5 0
Hlstor. czasów Sarotyta. (?n -nap na 9 ibl > wyd. HI , 300 

. . Średni owieczn. (26 map na 9 Ul>.) wyd. 11 .  300
.  HwaZytnycii (24 mao pa S śe*0 .Tj. . t.w  

;raj Europy, maty. bez opisu , . . . . . .  . . W  . Z ' .  r  ~
Części balata mały, bez optsu................................. . 80

ATLA S Caęęści Sw*ata
(JO map 1 mapek na 8 tabl.) broszu owany 

kartonowany

T LA S  EU RO PY d. auźy, szczegotowy, zawierać będzie 25 map 

< 50 mapek poszczególnych państw europejskich, ze skorowidzem, dającym możność 

prędkiego znalezienia każdej miejscowości. Wietkość każdej mapy 45X60 cm.

Cena Mk. 1 0 .0 0 0
O p u ś c i  p r a s ą  z a  r o k

W Y K R E S  D Z IE JÓ W  O J C Z Y S T Y C H  fe te
O / A l  t o  p  od najdawniejszy tli czasów, jej rozwój historyczny, wojny we- 
r U L O l  C, wnęti :ne i ż( wnętrzne, wzro.t do potęgi 1 upadek, oraz obecne 
nowsianie do niepodległości. Obok wykresu przedstawione zlewanie się, w formie 
rzeki, ludów sąsiadujących z Polską. Wykres c-patizony odpowiedniemi nitzbędaemi 
objaśnieniami, oraz rys< m historycznym Kolski. Wykres ten winien znaleźć się w ka
żdym domu i w każde; szkole, cc mogłoby nawei nadać kierunek f wskazać drogi 
wyiyczne naszym dążeniom państwowo-twórczym.

Wielkość rOX2oO ctm. Na grubym, mocnym papierze . . . Cena Mk 1.500
Opuśoi prr * «  za 3 nueeląoa.

Wobec wysokiej ceny papieru > kosztownej produkcyi zapar«w  robić nie irożna,
przeto wyszczegó nione wyżej u ydawnictwa otrzymają ty lk o  te osoby i inatytucye,
k t ó r a  z a m ó w ią  i o p c a c ą  1 * M  p o ł o w ą  . l e n y  t y c h ż e .  Reszt należność
płacona oądzie przy odbierze wydawnictw.

Uprasza się o jaKnajipieszmejsze zapisywanie się na li nę prenumeratorów 
i w p ł a c a n i a  1 - u u j  r a t y ,  aby można by,o u t l a h ć  I l o ś ć  n n a z b ą o n i c  dru
kowanych egzemplarzy. — D.a przyśpieszenia, druk wydawnictw wykonany bęazi' 
w kilku zakładach graficznych.

M
Eeropy polityczna, z toweml granicami, m n it je r , wyć IV. . .
Europy Azyl, Australii, Afryki — .izyczne wyd. I I .................... po
Ameryki północnej l południowej — iizyczne, Półkul wy-*. Ul „  
Korcu nu aza Rzek I gór Mk. 100 1 bszarów 'o ls.. 1 Rosy!. 
Kolazi w granicach obecnych, i podzli łem na wojewódzu r mata 
■*olski historyczna z r. 1770 z podziałem nu wojewoaztw. . .

MAPA LPTWY i R U S I

K edaktor-w yd-w ca: / .  M .  B a z c w ic z .

1200
lboC

A P Y :  P O L S K I  w  g ra n ic a c h
obecnych fgJJJ-;•JtfgTSSt
wykazem woj er:odrtw I nowlaióa: , (wyd. 11*) . . . Mk 300 
turapy polityczna 1 fizycz. (razem) ouża (7?XK)Ł a r.)

z nowemi granicami, wyd U l . . . . . . . .  .  500

bard,"o doża, 
szczegółowa

(115X155 ctm.) sklejona z 4 arkuszy...................................   1000
podklejona, z walkami..........................................................  „  2000

1 Broszury, ze sprzedaży których całkowity dochód 
przeinaczony na uświadamianie narodow świata

c Polsce:
l -4

Odpowiedź Rosianowi Zatajnjskiemu, ofwieilająca sto- 
' sunki poliso-rosyjskie i udowadniająca, it  Rosia do ziem 

pomiędzy Dnieprem a Bugitm i Sanem praw żadnych nie 
 ............................................................................................. Mk. 10C*

1 Prawdy historyczne, konieczności dziejowe i zadania 
Polski z mapką. U  Przegląd stosunków wewnętrznych . . Mk. 1 0 0

WyriawsMłćya nasze Z z a s a d y  wszystKie drukowane byty  i są w  zakładach orr®fieznveh k r a j o w y c h ,  bow iem  pieniądze p łacon" za 
l  te w yu aw m cU a przez społeczeństwo polskie, w inny pozostać wśród tea o i społeczeństwa i t y k o  wteay wytw órczość nasza dojdzie óe 
8 wysokiej doskonałości. * I

Wydawnictwa już ukońcrono nabywuć .można, oraz zapisyweć s i; n. listę prenumeratorów, znsjdujęcych się w druku wydawnictw, należy: ^ -

w  R e d a k c y j i A u m in i i lr a t y i  w y d a w n ic tw  Je H. BAZHOłlCZA w  W a rs z a w ie ,  W a re c k a  10, t e l .  4 1-05,
oraz w a  wszystkich księgarniach có taj Rżacryjosgohtaj Polskiej ! W zagramcznycn

(Koniu cyckowe Foczt. nasy Oszcz. Nr 3646).

; | */ Wydanie I. zostnło wyrzerpane 4 miesiącach, wyd. II. w druku, ukuże sic 7.a lyJzien.
' t
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Dyplomacya I 
czy...kompromiiacya?

Kraków, 4 lutego. 
Nlwrwykłs s niemiłe przygody Boy‘a, jako re

prezentanta, Belski na uroczystościach Moliero 
w#kich w Paryżu —  to nie tylko „komody3 po* 
m iłe k !  ale i takt chafakief ystyca y d la  na
szej uyplom jcyl

Nió mówi on nic t«K b“.razo nowego, — ale 
przypomina o wciąż palęcsj, —  choć o<ł donvna 
istniejącej konieczności 7d'tformo c aoia naszych 
msra.-iLznycn 1  licówek, thzecież nasze posel
stwo. i  amb&ssdy istnieją po to, aby infermo .vaty 
rząd o przj gotowującycli się wypadka-ch poli» 
tycznych, aby s t a ra j  się wyzyskać sytuacye 
■pofnftTne na rzecz polskich interesów, — lub 
wrcizcCe *hy c-uucioi utulały repr^izentpwać 
lUeczpoigfloUti 0  tilc-dołężnem wypełnia iu 
dwóch pierwszych zadań wiadomo było już od 
dawna. V.’iad>tnem bj io, że w okresie przygoto
wywania konfenitcyi W Uiannee i wstępnych ro
kowań o układ fre* cusko*angielsiki —  nasze ro - 
•elstwo londyńskie i paryskie o projektowanym  
układzie wiedziały bardzo mało, — a w spra
wia piojektńw Cu do konicrencyi w Ca'.me- mi- 
fdsteryum otrzymało ty ko ...wjc.nki z dzienni* 
ków londyńskich. Chyba du takiej siużby dyplo
matycznej nie jest konieczne utrzymywanie ca- 
tafo s»t»ou  urzędników - prawda?

iiraJtotn tym wszystkim 'v inien Jest w pierw« 
B r  r  rzędzie system ob ładBania -naszych placó
wek. który przy usi takie owo-t e, że albo rząd 
jjoljki nie wie właściwie o ni-cacui, — na co się 
Bano®i w polityce zagranicznej, —  albo me uin.j 
w } korzystać najpomyihiieijoizych nawet aytua- 
«yi. —  albo ' jęwwt, — jak w Paryżu, — w k we» 
Biyach nawet reprezentacyjnych [  rzy gotowuje 
lylko „Kompromitacye.

System ten n u i i  Uiedi* zmianie, jeśli pr*y tak 
łru-anej gr»e, jaką jeisl dyplomacja, me m  tmy 
BHWbze przegrywać. Jeśli artykuły Boy a który 
ą goryczy, s le i rzadką. otwajtuj-cią i odwagą, 
jjąłdnióal tę sprawę, przyczynią się do reformy 
n 1 ■£><n placówek za^rai: irznych, —  to doprf- 

w j w  r  * -  MtfmuLy un się kobrze nz^czypnapolitej.

„Niech żyje król“.
Łreków, 4 hitegs. 

Gdaftsfe mimo nazwy Wo-inego Miasta, mimo 
pf-s tar.ow en .a traktatu pokojowego i konwen- 
ejri i  Polską, u"  ̂ażać musimy po dziś dueń, a  
Muszej dziś wiecej niż kiedykolwiek, za ostoję 
WBtelakiej niaiuj cko-pruskiej reakcyi. Że tr.K 
fest, żywym tiega Jowodętn obchód ui otdzan cera. 
nsa V V 4 h lm i II. w dmru 27 atyczm& br., obchód 
Jrtóry w. wymownych słowach opisuje „Damzl- 
gtsr AHgemeine Zeitung *. O jta m y  tam:

„Niech żyje król! Idea pruskiego królestwa 
ly j*  w Gdańsku silniej, auiże-li w szelkie usiło
wania jej prrytłumiienie,. Witalny się okrzy
kiem; Niech żyje krółl A  to s.ovio waży ciężko, 
płomionieje we wszystkich tBgcach, oznacza już 
Banio dla siebie program”. A program ten „tka 
nić jeszcze lepszych doi, niż xe, w których na 
siennym Rynku grzmiał w paradnym marszu 
krek gjrenadyerów...

Z ust naszych wydziera się o-k^zyk: ylech żyje 
trosk i króli ‘

A  potem rekitor Falkenberg, który przemawiał 
W ten sposób do Gdrń »aczan-Niie<niców, za-iął się 
specyaiule odobą Wiłhfclnia IX. i stwierdził;

„On nie jeat samotny, jego pruski lud stoi przy 
nim i tworzy .dokoła niego niewidzialny mar. 
Niech żyje król!

„Gaizieta Gdańska1*, która donosi o tym takcie, 
opatruje go takim komentarzem:

„Nie będziemy się zapuszczać w  pclemiilkę co 
do wielkości ostatn.ego Hohenzollerna, kolo 
którego stoi niewidzialny mur nie pruskiego 
narodu, ale widm 30 milionów pomordowanych 
x  jeftc wojj 1 amtecyi. Rozprawę o to pozosta
wiamy liiMtoryi, która już wyrok swój w yr ekła 
i samym Niemcom, którzy jeszcze kiedyś, ale 
wtedy już naprawdę, dla dobra siwego i świata, 
otrząsną się z tego przekleństwa wieków.

Ale stwierdzić nam wolno, ze oflcyrlne ośwlnd 
rren e się za restytneyą Hohenzollernów i wsktze 
&*en>rm metod pruskich, w chwili ®bscnej, wo 
lec  panującego pclożema polityczno-gospodar
czego w Europie 1 w Bzt^ty samej, jesi zbrodnia 
przeciw naród Owi niemieckiemu. Jnet parciem 
do takiepo powtórnego pogromu, jak w  Bator-0 
dzie 1916 rokn“.

Składnicom Kółek rolniczych K£? i^WSSSrWE 
Porcelany, szkła i lamp u firnty JskOb Sross, Kraków, rtynek g f. 8

Stan zdrowa prezydenta nt;n. pogorszył się
Z ach o row a li też m in istrow ie: Sikorski, C hodźko, O ow r.arow icz.

W arszawa. (Teł M.) Oimk prezydenta mini- j linm, zontemcglt równ’’sż minister koloi Sikor. 
Ltrów P^n ko . lL «ga którecjo st>n zdiowia po. I :.k_, zdrowia Chodźko ornz minister spraw w «  
gors/ył się lok, żo musiał on peddeć się ken- y- | wnęłrznych Downarowicn.

■  S M — W — H B I  IIHIŁ.HI LM

TO tP I
Lw ów  (tfl. w].). M'czoraj odnyło się .po-uto? 

zebranie przedstewicleli P. R. S-, na ktoi*a byli
Po ożywen-, dyikusyi uchwalono r^zoiUL. W 

sprawie organ -;£>cyl w ay-rnwash wewnątizr\cb
obac/ii pmłi/wij Z-enjięaki, jako dci Rady > a c |  oraz antenom i AćalopClski W ł ihodstej, hc*-r-lB* 
I^ianoaud, Hausi.ec, S irn liknw a^ i. . | cye p ize sian o  do f - ia y  Naczelnej P. P. s.

Otwarcie granic wschodnich
dla handlu z Rosyą

j Ł w ó r”. (Teł wl.) W  najbliższym czasie zosta- | slowców i kupców do sovieck:oh W  syra-^do 
(lip wydane 1 oaiio-rządsente ministerstwa >praw osiaiecznego terminu otwarcia gręn.cy który 

| wewnętrznych w  spranie otwaa'cia granic z Ro-.j wTznaczono na dzic-ń 6 lutego, odbywają się koir 
\ syą sowiecką i Ukrainą. Przez otwarcie io na- tereneye w Skalacie i ^airnojtóiu. 

stąpi bezpośrednie zbliżenie polskich przemy-

Mewy projekt daniny przymusowej
Idzie o  w łaśc ic ie li g run tów  po^m telsk ich .

Wnrszuwa (tel. M  j. Jak słychać, min. aka^-bu 
M i c h a l s k i  z a m  o r z *  j n g ^ c z e  w  c i ą g u  t o g o  i - o k u  

wnieść nowy projekt u«iłe»vy o przymusowe] da- 
m Ł’e. Jaik się bowiem okazało, *>becnn ustawa 
poftada 1-czna usterki. Między inn&ini vler.

dzono, j i  właściciele gruntów pod-nieJSkich ZU 
pcBne nte plasą daniny. Głnnta *ac takie X  
względu na to, iż obejmuję parcelo pod budów* 
posiadaj* w e .iv wartość

W arrzawa. (T e l M.) Z Moskw y dc noszą 5ż na zeoranit sowietów wybrane posła Dąbala człon
kiem honoruwym.

B e r lin  (P A T ). Członkow ie  za.rządu m iejsco
wego Z w iązku  k o l e j j j z y  o d b y l i  oinegóa.j wieczo
rem posiedzenie, n a  które-iu pc- dłuższej d y sk u 
s j i  na tem a. ata-ajku zapad ła  uchw ała, w ypow ia
dająca się za stzajkiein. Ł ia jk  rozpoczął R‘ę 
wczoraj o oouzlnie 6 lano.

B e r lin  (PAT ). W ediug wiadomości, niadesz 
łych ze wszystkich sta-on Rzeszy niemieckiej, 
rtre jk  kole jow y rozpoczął się wszędzie. W e  W l®  
c ław iu  zastra jaow aio  99 procent maszynistów', 
99 prccent konduktorów, oraz -i  procent innych  
pracow n ików  kolejowych. Wobec lego przewa
żna ozęść urzędników kolejowych musiała opu
ścić b.ura i poująć -się pracy na parowozach. Po- 
h\ tem pewna część w zęd -ików  górniczych zgio 
s iła  się do obsługi kolejowej.

Zdecydowane stanowisko władz
Berlin *PAT. Radio). Strajk kolejowy ma być 

energicznie zwalczany przez władze. Będą zasto
sowane wszystkie środki bezpieczeństwa prze
ciwko sabotażowi, zmierzającemu do uniemożli
wienia utrzymania chociażby czasowego ruchu 
przez siły pomocnicze.

Bciilij (PAT ). Wczoraj aresztowano tu dw óch  
k ierow ników  stra jku  kolejowego, a  mianowicie 
kierownika parov. ozu S^rebaums przewodni
czącego związku niemieckich kierowników pa-

W
rewozów, i kcnaukfora ^nzora . Rozkaz arostf 
iuwania wydano z powoiu przea:^cze>. ia rozpo' 
1 zrdzonia prezydenta Rzeszy.

Częściowy rozwój strajku
Berlin [R AT  Radio). Prezydent pcdicyi w Be®1' 

liiiłe polocił konfiskatę k&«y strrjkowej. Wedl* 
ostatnich danych strajk obejmuje przeważsM 
północna i r. scbodnią część Ntemiec. W  cz 
południu^', ej i zachodniej strajk posiada muf® 
Zwolenników. Koleją.ze we W irUm bcrgii połą' 
czyli siię ze związikicm zawodowym kole jarzy ^ 
Bawaryi i B.uJcn, ahj pizeciwstawte się poli. f"' 
Ziwol-ar.ników związków koilejowjch Niemiec pó* 
nocnych.

Iiotloi> i dorrglaay di m  boqR
B- rjln (PAT). Strajk kolejarzy uniernchSflJ® 

takie przesyłkę poczty kotejami. To też urzędJ
pocztowe wstrzymały przyjmiiwarue pokistó* 
ograniczając je jedynie do pilnych pr/.ypa-dkć\ 
Celem przewożenia ,i;ilnyeh przesyłek zoigaf 
zow-ano służbę samUchedrw pccztowych, któć* 
kursują na JWiaczni*jszej odległo.ści. Poza t.e  ̂
zorganizowano służbę snmolo.ów pcczlowy® 
między Berlinem, brezutm. DorinTnnaicn, W&' 
mąt Ha-mburuh-in i Szc/ecinem.

iłjwa ustawi" przemysłowa.
Lwów (Tel. w l. )  Rząd zam ierza w najh izsi \ ro. 

czasie przedni a wżć i sejmów ; ustawę przem ysłową 
P rzed tem  jednak rzą d  za r o c i  t ię  d o  jno.a-i-sówa*

n y c h  k ó l ,  m i ę d z y  in n e tn i  d o  iw , i \ v * k i c j  i z b y  h * *1 
d i o w r j .  W  aj i -a w ie  l e j  z w o k m o  v i k i p * %  v . ncR ’-5’ 
ii-m U d l e g a t ó w  •/, innych tn ia s t  J łc ic . jK J sk i  w i jcb0* 
d n i e j .  W c z a s i e  o ż y w i o n e j  cl> -1 i z a b i e r a l i
• Izy i n n y m  c i o s  w i e c p r .  i z b y  t i . - i n i iU - a y j .d r  Tl> a 

< i a s  d r  B n c h t e l .
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W Istnim pałacu Lenina
krwawego cara Rosyi.

Moskwa, w styczniu.
Jeden z repairyannow, który baw ił w  

' lec ie  r. 1921 w  Moskwie, nadsyła nam 
następujący ba-rw dj ot>łs letn iego pała
cu Lemna: ą

W spaniałe m ury m oskiewskiego K rem la  czę- ; 
ściej zw racaj a ku sobie oczy przechodniów  i 
budzą w iększy podziw  od oz-asu, kiedy jago 

bram y zaw arły  się dla publiczności i ty lko  w y  
brańcy losu legitymując się r cyaliAuii przt. 
pu>tkamż, mogę przekroczyć żelazny kordon 
c erwonej gw a iiy l.

A b  poiza tem i bram am i na twardym  Druku 
dziedz ńców, śród cichych zam km ąt) cb Sobo
rów i koszarow e zim nych pałaców codziennie 
tętni zapobiegliwe w yt żonę życie. Pracuje  
Ozief i noc centrala tclsfouów, św iecę okna gę
sto zaludnionych lokali, kroczę, w arty, na 
dr-Jwiaoh w idn ieje  urzędowe napisy —  wsaystko 
to  w yw iem  w rażen ie szarego, pozbawionego 
w szelk ie j ostetyki. w ięzien ia. W szech w ładcy ro 
sy jscy nowej epoki, w ięce j n iepew ni w łasnego 
życ ia  i w ięcej skrępowani od dawniejszych ca
rów  praw ow itych , w  dodatku w ięcej od tam 
tych zdenerw ow ani i zm altretow an i zupę ną 
ruinę, ich dW ycheiaśow  poi tyki, potrzebują 
chw il wypoczynku, a  rozbudzone apetyty par- 
weniuszowekie łakną luksusu, eatetrki, wspa
niałości ©.oczenie 

I  od czasu do czasu szczególn ie w  m iesiącach 
letnich, sam ochody unoszą najw yższych  dosto j
n ików  R. S. F. S. R. z K rem la  za miasto, mkną 
do n iedaleko położonej przepięknej rezydencyi
„Archangi&łakoje**,

Dwór ten j*et własnością księcia Jusupowa
Sum arkow a Ł iston; nazwisito to obecnie jest

^naturalnością , zakładano parki angielskie. 
Alt Golicyn tych prądów  nie uznawał. W zn iósł
szy olbrzym i pałac, berdzo typow y dla końca 
18-go wieku otoczył go jednak og ,odam i a la  
rmuis X IV , gdzie praw idłow e kordony i szpale
ry  strzyżonej zieleni w  geom etrycznych lin iach 
olbrzym ich w ym iarów  tworzą raiz-em w ie lk ie  je 
dnolite dzieło sztuki, poddając przyrodę, ako  
tw orzyw o  wszechw ladn ij my t l i  twórczej ca»o- 
w itka.

Litrzyman.e tej nieskończonej ilości etneyżo- 
, nycb alt) i grup drzewnych. tap-s-verts, kiom- 
I bów, tarasów i marmurów w yntaga nie ty lko  ol- 
• brzymiun sum p eniężnych, ale i w ie lk iego  za- 
i m iłowania, staranności i troski. A  przedewsay- 
■ stkiem  dużego w yrob icn a  o-stetyczr, go. D late

go też z-nac obecnie w  tej rezydncyi pewne za
niedbanie i zdaicżaiość N iem niej królev ski 

i przepych będzie jet^cza trw ai diugo, naiv et po 
zostaw iony własnym siłom natury.

Sam pałac -  p raw dziw y Louis X V I, już prze
czuw ający empire. — jest prawdopodobnie dzie
le mwkrskiego m istrza Guarcngu' Pałac ten je 
dnym Irontem zwrócony jest na dziedzin iec 
w jazdow y z aramą naprzeciwko i kolum nadam i, 
zam ykającym i dziedzin  ec z boków. Drugi front 
ma trzy spadając- tarasy, przed którem i roz
ście lają się tr ’ y coraz niżfcj położone partery 
traw ników  odgrodzone balustradam i i kończą
ce się urw iskiem  nad rzeką Moskwą, za k iórą  
odsłttn a, się w,spania v w idok na w ielow iorsto- 
w ej przestrzeni. P a r i:r y  są zam knięte po bo
kach lin ią  ciem nych lip, śród których św iecą 
liczne posagi z białego marmuru.

W ejśc ie  eto paiacu zdobią cztery kolum ny joń- 
uki2. Z przedpokoju na prawo wchodź' się do ol-

Karykatnrc Lenina.

Doyen’a. Za biblio teiną m ieści się n arożn i, oś. 
m iokątna sala, zwane 2-gę salą Hulberta R o b c . 
t ‘a, zaw iera jąca  4 obrazy tego w łe lk iego  m ala
rza. Dalej sa-ta antyczna z obrazam i szkoły bc. 
lońskiej (Mongez, T i wisami. Guido Reni i inni] 
i z k ilku  antykaum, aa le j 1-sza sola Hub sra 
R ob er fa  tez z  ł-m a  jego  par.=neaux. Dalej pokój 
sypialny siostry pra dziada Jusupowia, nieszczę 
śliw ej m ałżonki B irona, księcia korlandziriego. 
W iszą  tu arcydzieła  Józefa V em et‘a, Vi m 
Goyeu‘a, Greuze‘a. Obecni; tu nocuje w ładca 

, Rosyi —  Lenin. Cała am filada dalszych pokojów
i mnóstwo podojów  na p iętrze pnzepałnione są 

| skarbami sztuki:
N a  szczęście pałac ten. nie m agi rabunków1

o u i u m w " *  ________  |_„  ......................  I podczas rew olucyi i jeżeli bolszew izm  będzie
bardizo głośne z powodu sp iaw y sabójztwa Ras- ' krzj-m iej biblioteczne., na lew o do fa li ja- ilik c  id .w any w sposób bezkrwawy, moee się za,
putina, które było fakty ernym  początkiem  rewo- halnej z mas , portretów i ołMzy min, ob-azem  1 cn©w£. j nadal dla i r t W y  ludgkości.

lu cyi rosy jf k iej, a le  n iem niej b; ło znane w  ca
łe j Rosyi z n iezm iernych bogactw, należących 
do tej rodziny. Iron ia  lo ec  chciała, aby w łaśn ie 
w  pałacu Jueupcwa, którjf zgładził czarnego sę
pa swej o jczyzny, zasiad ły tę>pj czerwone, głę
boko izatapiające szpony -w je j piersi.

T a  wspan ala rezyd tneya przesolą do rodziny 
Jusupow ych drogą kupna. Za łoeyne i m j był 
książę GoUcyn, w noiku 1782, k iedy następca tro
nu Paw eł w rócił z podróży zagranicznej, za
chwycony ogrodam i W eroaiu  i nam aw ia ł p rzy
jaciół, tuby zakudmli równie piękne rirydenrye.

Ks. Golicyn był konserwatystą, b y ł to już 
czttó nowych prądów w  estetyce europejskiej,

Ukraiński sekretarz stanu.
Dr. O syp  Nazaruk mówi. —  Sienkiew icz confia  Bjdrnscnowi. —  P  o " i  u 

Kugisrzy. —  Polityczny g łodom ór —  Brudne drogi.

szukano zbliżenia do 1 natury, uganiano się za | Jęce stale... w kawiarni.

(d) W iedeńska „N tU e F ie ie  Prosse“  systema* 
tycznie zamieszę,:;: ar ykuly, odr.ustąre się ao 
„wechodnio-ukrahiskioj h «p u L lik i“ . na czele 
której nia niezłomną ocho.ę stanąć Rafc»burg 
V 'a s ji  W yszyw any To też „Neue Lucie Pressa" 
urabia dla niego żu ginnicą opinię taką, jaką jaj 
ayk tu js  .jninkstcrj u t ." te j Uepubliki, urzędu-

W  szczególności in form atorem  tej babci z Fi* 
chtegassc Jest „W  oeiUkau.inic»cner Syaa.t.-s.pkro- 
ta r“ , dr. Osyp Nazatnk. %

0.1 to w cisUlnich dniach nie m ógł śc. arpieć 
opinii Take Jom tcu  o ,karp ack ie i P zw a jiaryr* 
i przemówił na łamach „N eue Frwie P r e j3o". N ic 
or, tam nowego nie powiodtniał, a jedyn ie stw ier
dził, że ^p.oblem narodu UikrainJkiego w G) li*

G uv de Chantepleure. 5

Slub w aeroplanie
Przeio-zyła z francuskiego 

Marya z Dz^aduzzyckion Komorowska.

—  Z  tego, la się mówi o „szalonem zakocha
niu '1, nie należy bynajmniej w ą  osikować, by
dąna jednostka była całkowicie zwaryowana, 
mój drogi, tłun-aczyi się Lecoulteuz z cniy wie- 
r iem , wt-kuiek czego połykał litery i seplenił 
bardziej jeszcze, mż rwykle. I zaręczam ci, że 
łuo,j.a i w takich okolicznościach, rozważać ca
łą kw eatyę i Zimtanawiau alę nad nią. nie będąc, 
pomimo tego mniej zakochanym Są tu i inni 
hiłcdzi ludz e, którzy sdę BoiejoLi tak samo, jak  
ja, zachwycają... 1 którzy się dotychczas, zaró
w no także jak ja. nie ośw iadczyli- pomuno że 
chw ila wyjazdu stąd pani Dtuvrancay zbliża się 
^ ie lk iam i krokami...

T-mi młodzi ludzie? Którzy, n^przykted?
— Maiy doktor Sorbiier....
—  AchI to miły chłopak .. bardzo Inteligentny 

1 bar duo poważny.
—  H a ^ ó żn e  bywają o tem zdania... Dalej Fa- 

“■ycy de Mauve.
Łow i esc icp. iorz ?
Ha. znane to, praw ie, że siewne nazwisko, 

Zriis.i szczyt Kerieau  czoło. I u jrzał n ag le przed 
^ b ą  Fabrycego da M auve takim, jak im  go nie- 
r-'z sipotj kał w' teatrze, albo u wspólny eh zna- 
•U«%ch, Więc. stanęła mu przed oc ynia sylwet- 
p  rzłow ieka młodego, w ykw in tnego, sy lw etka 

Tełna  wdzięku i siły, co pom im o e lega n c ji w ie 
czorowego stroju, d ziw n ie  przypom inała kary- j

k_tu ry Clousta i Demoustiere; Kerjeau  zobaczył 
w m yśli przepiękną twarz, o delikatnym  ry- 
sunS u i pełną życia, usta o w yraz ę zakocha
nym, a o c i nione zloci^ttuni wąaami, oczy kolo
ru  more''iiej toni, spojrzen ie bystre, p rzen ik li
we, takie, co studyując swe otoczeń !e. w idocz
n ie mu się pragnie przypodobać i um ie być ko
le jn o  i:auwne, lozm arzone i rozmiłowane, a po- 
nxsiawic u tych, na których bywa rzucane i to 
już zapewne bezw lednie, uczucia nieerpokcju, 
podobnie Jfk n iektóre ruchy i pieszczoty kotów'.

Kerjeau  me tap izecza ł lHerackicń zdolności 
Fabrycem u da Mauve, ale ten modny autor dra
żnił w nim  jego  insnnktowD e upodobania 
zdrowego, silnego i bardziej harm onijnego po
jęcia życia  i sztuki. W ięc  go gn iew ała  wprost 
nadm ierna psycnologia. Doiesciwa i okrutna 
zarazem, rozm yślne baw ienie się w estetyce 
przy o p ły w a n iu  na j burd i n j nagich  rzeczyw i
stości, suibl Ina i om al że nie chorobliwa na
miętność, nerw ow y dar słowa przerzucający 
się z całą łatwością od najszczytniejszego w yra 
finow an ia do n a jijira jn ic  ifzcj brutalności przy 
pomooy mało znanych w yrazów  wspaniałego o- 
brakowania i rytm ów, pełnych nostalgii.

A to oo w iedział, lun cc zgadyw ał o in dyw i
dualności Fabrycego było mu jaszcze m niej
sympatyczne. 1‘różność, żądna sławy i rek la 
my, gw ałtow ne zdobywanie perw tzorz^dnego 
stanowiska, stroją^,? się w w ykw in tną  togę 
w ie lk iego  — pana — poety, ra z iły  jego  przeczu
loną próżność, która się, aż do przesady, nie u- 
m ia ła  podporządkowywać poa kom prom ^y, na
w et takie, jak ie  społeczeństwo uznaje za do
zwolone i nie b yk  w sian ie poeo.izie z ustęp- 
stwr.nr i w s elkie życzeń a pr?. prowadzono w y . 
rachowaniem  w celu powodzeniu 1 u 1 > zurobku.

—  I  ty sądzisz, że to człow iek raczej niebez

pieczny, n iep rtw daż? raackł Loowulteuz, spot- 
strzegłsiz.y na tw’a rzy  Kerjeau  przelotne od
zw iercied len ie jego  m yśli. De M a w e  jest »ko - 
t ie c ia rz :m “ w całej pełni znaczenia tego Słowa!

Kerjeau  wrruuzył ty lko  nieznacznie ram aon«r 
mi, co m ogło hyc zrouumŁ! n e w  nairozzna.ihzcy 
^posob. W obec lekko zaryacn an-ego, cm ew icro- 
Ro odbicia, które od dłuższej ju ż ch w ili kuźdt 
wypo-wiediziane zdanie coraz to jaśn iej nczed 
nim  staw  alo. w yda1 mu się w yraz, u żyty pruer 
L 2coulteux bardzo nieetosowTiy i  brzydki. 1

—  N ie  przeczę, r z e k ł. Lecz m o ja  przy jació ł
kę, m alutka Am y, m e je »t  na uzezęście kobie
tą !-. ^

Potena, porzybrawazj znów ton lensrego hu
moru:

- -  H ad bym ją  ^obaraył. manewrując?- wśród 
tych flirtów  dila dorosłych. Czyżby był® kokiet
ką?

W ca le  nie. I  me m anewruje bynajmniej. 
Jest słodka, spokojna, batitzo weisoł* —  gra  w 
tfciims, jjrzechaiaaa się, je  cukitiiKi, taiiozy, ścńr 

’ ska ew a opiekunkę, mówi z  uśmiechem, tak, j-ak 
ro ib lrzepena itdewiozynka, ooko lw ijk  je j p r ty j-  
dẑ  e n® myśl — i i;d©poaoŁna odgadnąć, co  wła- 
ściwtt m yśli. A  jeón»alr zó -m a  się je j czasom 
mieć lantazyc. Dus nąprzykład, gd y  sie doktor 
Sorbier odezwał z jakim ś kasynowym  projtk-em , 
me pamiętam jue na w ir  z ja k im  w łaściw ie, ale 
to rzecz obojętna zreartą, Am y oznajm iła nie* 
^ o d z ie w a  ie. że się je j w łaśnie wcale nie podo
ba, iść .dziś w ieczói do kasyna.. Corsem mi sdę 
wydaje, żc SDostizeglszy naisize wahania, prze
czuwa równi ;-ż i cli przyczynę i r-iam uczucie,

• że ten z nas k ió ryoy  &ię okazał dość ufnv dość 
bwzintcies-owny, by tag. prosto z mostu poprosić 

j o rączkę tej małej otsobki, m talby może tem sa* 
mem i w szelkie szai .se sta>': się wybranym  je j 
serca.
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ąyi wschodniej jest pierw?,zerzędney ciot ło iłoś ci 
dla konsolidacji stosunków w Europie wschod
n iej". A le  duży tupot uzupełnił braki w rewela- 
cyach pomysłów. Cóż dziwnego? W szak. —  jak  
saun dr Nazaruk oblicza, — reprezentuje coś do 
60.000 kilom etrów ziemi i 6 m ilicnow ludności, 
która żyw io łow o pragnęłaby m ieć jego, dra Na* 
jtaruika, w tej przysułej Szwajc-aryi czerni w ię 
cej, nniż skromnym sekretarzem stanu,

A  kimże jest ten dr. Naearuk?
Z  jak im i więc szarlatanami mamy do cuyn to

nią, przykładom tego słyną a głodówka ruskich 
akademików w łw®w»ktem więzienia, po rch 
aresztowaniu za napad na lwowski uniwersytet 
w  roku 1907. G łodówka ta m iała być środkiem 
do zmuszenia ówczesnego austryackiego rządu, 
«by  ten walecznycli portretobójców wypuścił z 
więzienia śledeuego, Już sam fakt, że ktoś r.ie 
mn nerwów, czy też wytrzym ałości do ponoszę* 
n ia konsekwencyi za  sw ój czyn, św iadczy nie 
najlep iej o danej jednostce.

Koronę zaś ni krzem no ści by ło  urządzenie zna 
uftj w  tym  czasie głodow ej kom edyi. U żyw a li 
cmi n ie ty lko  niedozwolone] broui, ale i  tę broń 
Jeszcze bezwstydnie fałszowali.

Henryk Sienkiewicz, oburzony fałszywem i re- 
w elacyam i B jóm aom  o  kw esty i ruskiej, w y 
tknę! w wiedeńskiej „Ze it“  Ukraińcom , że g1°* 
dowau przy befsztykach i winie, ż e  tak się od
bywała ta głodówka, to  zroszrtą fak t był powsze
chnie znany. N ie potrzeba tych befsztyków  brać 
dosłownie. A le  byty w ędliny, cbleb. koniaki, o- 
woce i t. d. Tu jednak ukraińska bezczelność 
Bdobyła się na karkołom ną sztukę. Zaskarżyli 
Sienkiewicza przed wiedeński sąd o zohydzenie 
ich. Akadem ikam i, którzy się odw ażyli praw 
dzie, faktom i zasadom spraw iedliwości tak bez
czelnie zajrzeć w oczy, byli dr. Osyip Nazaruk, 
W ołodym ir Lewicki], Jarosław WesolOwSkiJ,

H ryhory j Pnłannar i OTeksn Czcrt.awskij.
G łównym takim głodom orem  pcJiU czmym był 

dT. Osyp Nazaruk. On był zac.azem prowodyrem  
tych pięciu kuglarzy, którzy skarżyli Sio kie* 
w iooi. Proces -  jak to pamiętamy. -- rk^ńczył 
się zasądzeniem Sienkiewicza na 308 koron 
grzywny. Jaskrawy bezwstyd wówczas tryum 
fował nad jeszcze jaskrawszą prawdą i rzeczy
wistością.

A le to w w ielk iej mim ze i nnsz.i wina. N ie u* 
czyniliśm y wówczas nic. aby Sienkiewicza osło
nić, przyjść mu z pomoc? w tym procesie i sta
nąć podczas tej walki u jego boku. Nawet nie 
przyszliśm y na salę sądową, aby w yw ołać na 
niej tak zwane ..Stimmung". 7- togo powodu N o 
wa R eform a" z d^ia 8 maja 1908 roku tok pi* 
sala:

„Tern preykrzej musi każdego dotknąć dziw 
na obojętność Polaków  wobec procesu S ienk ie
w icza, obojętność, która może otdisłraisizyć na 
przyszłość niejednego od wszelkiej gorętszej i ni* 
cyatyw y. Po Jednej stronie widzimy najruchli
wsza agiiacyę. po drugiej ospałość i obojęt
ność”.

Za mało wówczas jednak pow iedziała ..Nowa 
Reforma", przypisu jąc Rusinom tylko a gi tac yę. 
Oni w a łczy li każdą bronią. erynią to i dziś.

Wyciągnęli ze swego arsenału wszystkie szal* 
mostwn, aby ty lko  z tego  awantur: iczego proce
su w yjść zwycięsko. W yn a ję li sobie adwokata, 
wiedeńskiego, dra Rotie, k tóry wówczas podjął 
się spcu.yalnej misyi szkalowania narodu po l
skiego stając rzekomo w obronie „honoru dra 
Osypa NaiZiłtruka.

Poruszamy tę sprawę jako jeden z naidrasty* 
czniejszych przykładów , jak  brud emi drogami 
chodzi ukraińska polityka i aby wykazać, kim 
właściwie jest ów  dr. Nazaruk, dzisiejszy infor- 
matoc w iedeńskiej prasy.

k i n e m a t o g r a f .

był agentem carskiej ochrany?
Sąd wojskowy okręgow y w  W arszaw ie  zaj

m u je się obecni© sprawą powstałą na tle za j
ścia w  głośnej swego czasu spraw1© p^lskiąj p la
ców k i w o jskow e] w  Rzymie. Oskarżycielem  jest 
konsul genera lny w  Rzym ie p. Bron isław  Ja- 
ntezov. ski— oaknrżoaym  major oddz, I I  szt. gen. 
Tadeusz Wincza. •

P . konsul zarzuca m ajorow i W inczy , że pod
czas rozpraw y w  dniu 9 sierpnia 1921 r. nazwał 

rfJtomeula Janiszewskiego „brudną figu rą", że 
aam  mu pow iedział, iż jest złodzie jem, oraz że 
M  .dowody ua to, i©  p. Janiszewski służył w ®- 
ehrenio rosyjski©].

Oskarżony do winy się n ie przyznaje, tw ier
dząc, że m ów ił to na podstaw ie niezbitych fak 
tów  i  dowodów, które poeiada. oraz że nią k i«- 
rowal ©ię osobistą animozyą, lecz względami 
b a  d o b o  Poństwa. Jako dowody przytacza tak ta, 
k tóre wrzekocno miały m iejsce za czopów służ
by  konsularnej p. Janiszewskiego w e W łoszech 
w  latach 1913— 16, a  m ianow icie: że konsul Ja
niszewski prześladow ał apecyainie pewnego e- 
znegranta rosyjsk iego za przynależność do par- 
ty i S-Rów, że za pomocą policyi w łosk iej w ystę
pow ał przeciw  em igrantom  rosyjsk im  na R iw ie 
rze w io tk ie j, oraz, że za jego sprawą w ysied lo
no z W ioch  i  w ysłano do w ięzien ia  we Florcn- 
cyi, a w  końcu do H iszpanii zasłużonego działa
cza polskiego ks. Borow icza.

Stąd oskarżony wysnuł wniosek, że p. Jani- 
Bzowski należał do ochrany, pow ołu je się ponad
to na broszurę francuską p. t. „Documents se- 
crets, publices par les bolcheviks“ . gdzie znajdu
je  się ustęp, stw ierdza jący współpracę p. i .  z 
ochraną.

Przesłuchany następnie w  charakterze św iad- 
ka  oskarżyciel pryw atny, konsul Janiszewski 
stw ierdza, że prześladowania przez n iego em i
grantów  we W łoszech są zupełnie zmyślone, że 
jako  funkeyonaryuse konsularny pewnego raau

zm uszony był zbadać sprawę n ie jak iego  W irłor- 
ezyka, podejrzanego o fałszowanie paszportów, 
©prawa ta się jednak w yjaśn iła , na co nta od
pow iedn ie dokumenty. Innym  razem  doniesfiono 
mu o autyalianckiej asntocyi na R iw iera?, u- 
praw janej w rzekóm o przez em igrantów  rosy j
skich, po stw ierdzen iu  jednak bezpodstawności 
te j pogłoski w yrzucił donosiciela za drzwi.

Ks. Borow icz p rzyw łaszczy! sobie kościół i 
nieruchomości, powstałe ze składek polskich, a 
pouieważ św iadek m iał upoważnienie do wszczę
cia  dochodzeń karnych przeciw  niemu, nic d z i
w nego więc, że może m ieć do św iadka preten- 
sye, m im o, iż  świadek, gdy rząd  w łosk i zam ie
rzał w ysied lić  ks. B, zą przem ytn ictw o brylan 
tów  do Szw ajcaryi, za m m  poręczył, skutkiem 
czego pozwolono mu zam ieszkać we Florencyi. 
Późn iej został ks. Borow icz za inno i»i'zeetęp«,wa 
w ysied lony do Hiszpanii, stamtąd z powodu 
nielegalnego urządzania składek dla własnej 
korzyści w ydalony do Francyi, skąd go znowu 
dla przyczyn krym inalnej natury usunięto.

Po  poiaw ien iu  się broszury zwrócił się św ia
dek natychm iast do M. S. Za-gr., które po zba
daniu aktów  orzekło, i t  zarzut co do przynale
żności do ochrany jest zupełni© bezpodstawny. 
Funkcye, jak ie  św iadek pełni! były zawsze ho
norowe, a  zatem bezpłatne, dopiero po powsta
niu Po lsk i m ianow any został konsulem gene
ralnym .

Sw. ppulk. Macisząwski stwierdza, że m ajor 
W  ni cza podczas rozpraw y przeciw  m ajorow i 
Pogórsk iem u słów  inkrym inow anych  nie w ypo
w iedział. że jednak bez żadnego powodu pod
czas rozpraw y podszedł do Trybunału i  ośw iad
czył, że tw ierdzen ie srwe w śledztw ie uczynione 
w  całości potw.erdza, oraz że ma dowody na 
przynależność konsula Janiszewskiego do o- 
chrany

Sprawa trw ać będzie czas dłuższy.

W IE L K A  W YSPR ZED AZ SEZO N O W A
H E N R Y K A  M IK O ŁA JEW IC ZA  W **  

S k ła d  towarów bławatnych, w  Krakowie, przy ulicy Siennej L  1
sp zadaje od dzsaj

e b u s tk i, fla n e le , barchany k a jm u k l, g arn itu ry tryk o to w e  o raz w s ze lk ie  inne a rty k u fy  zim o w e  
po  cenach znacznie zniionych. * e g  IMF po  cenach znacznie sn ii^nyth.

Wykorzystajcie sposobność!
W poniedziałki. środy i ozwartkl wy©przadat resztek oo cenach soecyahia ntokicY

Prosto z balu -iramwajem
— Stój! stój! — w rzeszczał jak opętany jakiś 

jegom ość w  średnim  wieku, k iw a jąc paras-detn 
na tram waj, który w łaśnie zajechał na stacyę.

.— I czeguz się pan drzesz jak siara podszew ka 
powojennej m arynarki —  oburzył się m otoro
wy —  czy pan nie wadzisz, żz wóz stoi

— N iech jeszcze słoi, aż ja  wejdę, bo to grozi 
niiefoezpieczensiwem życia — ofuknął pasażer 
pchając się z trudem na platformę.

— Tędy nic w olno! — protestuje m otorow y — 
wchodzi się od tyłu !

—  Od tyłu? —  p-odjąr geść z oburzeni.m . —  
Ja mój panie n igdzie od tylu  nie w łaziłem , ute- 
tylko do waszego głup ego tiam w a ju !

—  Pan  sam jestes grupi. aJbo p ijany!
—  Głupi nie, ju ż wolę p ijanyl
—  To  idź pan spać.
— K iedy ja  wolę jechać!...
Na platform ę wchodzi k n d u k io r .
—  Dokęd pan jodzie?
—  A  panu co do tego? —  mruknął p ijan y  — 

ja  się pytam  skąd pan przyj chał.
—  Ja się pytam  gdzie panu iLać bilet?
— Do lęk , panie kochany! Ale., ale!... p jta ł uii 

się pan skąd jadę? prawda?
— To  mnie nic nie obchodził
—  .Ta jadę z. balu, pyszna zabaw a!—
—  Chcę w iedzieć dokąd pan jedzhe.
—  Acha! tc tylko pana boli?... O ióż jadę do do

mu. U lica  Felicyamek Nr. 3 1. piętro oficyny. — 
Czy dobrze jadę?

— Bardzo d ob ra , ale w przeciw nym  kierunku. 
Tu  pan wysiądzie na stacyi. i  ©lądzie pan na 
„p ią tk ę "!,

—: Tak  pan myśli?... Ka, no! 9próbuję — m ówi 
gość gram oląc się z w o  u. —  Ty lko  jakby pan 
spotkał m oją  żonę, lo  niech je j pan nie m ó w i-

- -  Jazda! —  zakom enderował konduktor.
I  tram w aj ruszył.— K rak .

Ideowiec.
W budzie skleconej niedbale z desek
bjada* piesek.
..Przeklęci, że nas trzymacie, .ludzie 
W sinjnj i budzie!'
Głos bezkrytyczny osłów i owiec:
„T o  ideowiec!"
—  A więc chodź i  nami! —  eawyły wilk 
Pies rzeki; „Dwie chwilki!
Aż mi jeść dudz.ii!-* Dziś na wieczerzę 

Mam. gnaty świeże!"— Kr.

Chwila bieiaea.
K8gend&r4y&:

Weroniki

Wschód słońca: 3*31 

Zachód słońca: 5 59 

Długość dnia- 9’09

TEATF. IM. J SŁOWACKIE30.
Sobota: „Horsztyński".
Niedziela pupob: .Sasiadka1.

Wieczór- .Straszne dzieci".

Sobota

4
Lutego

I  O P E K Z T S A
Soliota: „Madame IłuLterflv“ .

h l  -  —  .O W G Ś C I
Sobota: „Krowoderskie Zuchv“ .
Niedziela nopol : Krowoderskie Zuchy".

Wieczór: „Krowoderskie Żuchw.
W YKŁADY ZW IĄZKU LITERATÓW  W  DOMU 

ARTYSTÓW H LAC SW. DTJCHAJ
Niedziela, dr Adolf Kle«kr ..KoWeła a

Dziś w  piątek 3 lutego premiera słynnego 
dramatu t , < J fK  K in g “ . — G łów ną roit, 

kreuje artysta-akrooa ta Amerykanin

E D D I P O L O
iw K in o t e a t r z e  „ W a r s z a w a "  (Stradoir 15'

[ióoinjiistioijweiHa
L w ó w  p l e ; .  w i . ; V\ f z u s i c  n o c y  -yi-.\ s

b e t e l u  '  coi-gbu p;;ni!ę,izy w ie lu  ż i i d . , > p . : i i : , -  

| d z i a n c k ,  z n a j d o w a ł a  s i ę  t a k ż e  ż o n a  a d v . c k a t a  
; a r t y s t k a  p. ł ł  W ś r ó d  w e s o ł e g o  n n ł t r c f j i i  p. !*s 
i z n a ł a  u r o d z i w e g o  • ionż.sa.nA. k t ó r y  o  g o d z i n 1?
■ wręczył jej lisnkr-ot 10fi*r!ol»rr>wy z życzeń:* 
! aby przyszły rok przyniósł ich jej jnkiiajiriC' 
• l o skończonej zalMwio towarzysz odprowadź>i
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B. pod dom, usiłując zakończyć wesołą noc w
mieszkaniu nadobnej towarzyszki. Kiedy jednak 
ta stanowczo oparła się temu, pożegnał się. 
krótkŃn czasie p. R. wyjechała na prowincyę. zaś 
oliarcdawca 100 dołnrówkl zgłosił się na pollcyę, 
i  żądaniem interwencyi, twierdząc, iż banknot dał 
uroczej p. 13. tylko w przechowanie. Policya odda. 
ki sprawę na drogę sądową, gdzie rozegra się cie. 
kawy epilog „tajemniczej nocy sylwestrowej14.

—  o o o -

i
Jak się dowiadujemy, w najbliższym czasie roz. 

pocznie się budowa nowej magistrali kolejowej, 
która przecinając Ziemię Kańską połączy Śląsk 
i olski z Wielkopolską. Linia ta rozpoczynając się 
w I.ubliniu na Śląsku przez HerKy, Wieluń, Opas 
ićwek, złączy się w Pleszowio z linią Kępno—  
iiowroclaw . Nowa kolej budowana będzie przez 
konsoreyum prywatne. Miasto Kalisz czyni ener. 
giczne starania, aby kolej nie ominęła tego miasta.

O rozwój G lyni.
W  gdańskiej dyrekcyi kolejowej poruszono myśl 

■ozszerzema podmiejskiego ruchu kolejowego z 
idańska do Sopot, w ten sposób, aby pociągi lo» 
talne kurscw aly z Gdańska przez Sopoty do Gdy* 
ii. Na tem zarządzeniu zyskałaby niewątpliwie 
ódynia, jako rozwijające się coraz bardziej po!« 
skie kąpielisko morskie.

m m  w l i i !  IW iH a
" w  r p n

Moskwa (A. W.j W  dniu 20 stycznia przeprowa. 
dzili funkeyomryusze czerazwyczaj ki moskiew. 
skicj rewizyę osobistą na osobie polskiego inży, 
niera Pawlica członka polskiej delegacyi odbiera* 
jątej pclskic zabytki knltnrelne. Rewizyę przepro. 
■wadzono na Kremlu w Orużejnoj pałacie w cnwi. 
ii, kiedy Paw lic opuszcza! lokal urzędów- dele. 
gacyL Rcwizyi dokonano mimo protestu • awlica 
oraz mimo protestu jednego z przedstawicieli de. 
legacyi sowieckiej. Pawllc pozbawiony byl swej 
wolności osobistej przez 15 minut. Wypadek po. 
wyższy jest już drugim z rzędu wypadkiem re. 
wuzyi i aresztowania urzędnika polskiego przez 
czerezwyczajkę.

lii m i  l i l i i  M i  «jtó( z f ir n y  
kliioif i u rn  siiaiL

W  hotelu „Bristol11 w Warszawie mieszkał od 
pewnego czasu obywatel angielski Bruno Meyzel. 
Wt zoraj właśnie p. Meyzel mial zamiar opuścić 
Polskę. Jego niezwykłe bagaże zwróciły i#vagę 
wlbdz policyjnych. Trzecia brygada wydz. śledcze, 
go zarządziła rewizyę u p. Meyzla, gdzie znalczio* 
no trzy skrzynio wypełnione klejnotami, dziełami 
sztuki i bezcennemi zabytkami naszej przeszłości.

Znaleziono m. in. miniatury na kości słoniowej 
numizmaty srebrne i złote, bezcenną karabelę poi. 
ską w oprawie i pochwie z kości słoniowej ozdo. 
bioną rzezbą wysokiej artystycznej wartości itd.

Pan Meyzel oczywiście zachowywał się w eto. 
sunku do władz polskich w sposób impertynencki 
i odwoływał się do poselstwa angielskiego. Twier. 
dził też, żo posiada pozwolenie min. kultury i 
sztuki na wywiezienie zakweótyonowanych przed, 
miotów. Jednakże pozwolenia tego nikomu nie 
okazał.

„Gaz. Por.“  pisząc o tem dodaje następującą 
uwagę:

Co się tyczy przedstawicielstwa angielskiego, 
to jesteśmy pewni, iż nie będzie się upominało o 
interesy handlarza zebytkami. kióry korzystając 
z dokumentów Anglika, chciał zrobić dobry inte. 
res na zubożeniu Polski.

— OOO —

List gońc7y.
(d) W  Sobotowie pbok Stanisławowa mieszka 

zamożny gospodarz Korostil, który ma żonę o wie. 
le młodszą od siebie. Nic zatem dziwnego, że Ka. 
tarzyna Koroetilowa, nudząc się przy niedołężnym 
mężu, szukała rozrywki z it.nyml, a w szczegół, 
noćci zawiązała bliższy stosunek z niejakim Oło. 
ksą Cymbalistą z Bołrzowa koło Rohatyna. Aby 
uwolnić się od męża. przystojna Katarzyna, peł. 
na werwy i żądia tycia, dała się namówić Cym. 
baliście do ucieczki. Przed kilku dniami w czasie 
nieobecności męża zabrała swoje ubrania, bliuta. 
ryr oraz 300 dolarów męża, z czem wraz z Cym. 
balistą uciekła z Sobetowa w zamiarze wyjecha* 
ni- do Kanady. Toteż okręgowa komenda policyi 
państwowej w Stanisławowie wysłała za nimi list 
gończy, a zrozpaczony mąż ma nadzieję, że Jeśli 
r.ie w kraju, to przjuBj mniej w porcie policya 
zdoła ich przytrzymać._____________________

Kto wynajmie
ścieli z osobnym wchodem, ten otrzyma odpo
wiednie wynagrodzenie a nadto wolne bilety do 
teatru i kina. Czynsz wedle umowy. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracyi „Gońca Krakow

skiego* pod „Spokojny lokator*.

Walka o życie na moście Podgórskim
Komisarz policyi ocala człowieka przed śmiercią w Wiśle.

N 0 C N 2  TFANJjAKCYE W A LU T O W E .
(d ) Ubiegłej nocy dyżurny urzędnik policyjny 

„Pod  ŁeJegraifni'1, kom isarz Fic^ndl, zastępca 
k ierow n ika  t l i .  kom isaria tu  policyjnego, o go
dzinie dwunastej w nocy udał się na Podgórze 
celem przytrzymania całego towarzystwa w  pc- 
wnem mieszkaniu, które przeprowadzało niedo- 
z w ol-na transakeye walutą obcą. Po  załatw ien iu  

, swoich czynności urzędowych komisad-z Freindl 
j w racał do Krakowa, m ając przed sobą do prze- 
; bycia most nad W isłą, k tóry  łączy Podgórze z 

Kazim ierzem
KTO S ILN IE JS ZY?

W  momencie, gdy wchodził na ten most, w  
blado m igocącem  św ietle latarń, zacicmnłanem 

j puszystym i płatkam i spadającego białego snie- 
| gu, zauważył kom isarz łr e in d l, że w  w iększej 

po iow ie mostu tego dw a ludzkie ksztaćty szamo
cą się.

CHCĄC JEDEN DRUGIEGO PR ZEZ N ISK Ą  
BAR YER£ STRĄCIĆ DO W ISŁY .

W idząc taką. walkę o życie i śmierć, przyspie
szył swe kroki, zam ieniając je po chw ili w bieg, 
a gdy dopadł do szamocących się ze sobą dwóch 
mężczyzn zawołał: „panowie, co robicie, jestem 
kom isarzem  p o lic y i!11 A le  w tej samej chw ili 
jeden z nich drugiego pchnął nożem w  praw ą 
pierś, co spowodowało, że obaj w alczący bez
zw łocznie spletli się kurczowo sm iertełnem i rę
kom a Jeden drugiego usiłował strącić z mostu. 
Jeszcze moment, a obaj byliby runęli na szk li
ste kry W isły, gdyby nie powstrzym ała ich sil
na ręka barczystego kom isarza policyi. Lecz nie 
w ie le  7 tego rebil sobie jeden z walczących, gdyż 
pc-az drugi zamierzył »*ę ugodzić nożem swego 
przeciwnika w samą szyją. Urzędnik po licyjny 
poraź drugł zaatakował napastnika, a chóc'ai 
mógł ło przepłać‘ć własnaza żyaieru, zd - ia l przed 
sarnom uderzeniem n°iem  powstrzymać ręką 
człowieka, który w  tym momencie sta Wid «ię  
już mordercą.

P A D A  S T R Z A Ł !

W  tej to sytuaeyi napadnięty runął na zie
m ię tuż przy barycrach, a rozjuszony, k rw i żąd
ny napastnik całą swoją złeśt teraz skierował 
ku osobie kom isarza Fre^ndlfl. chcąc go ugOdz^ć 
swoim nożem. W idząc to kom isarz odskoczył w  
bok, a dobywszy rewolweru stanął, oczekując 
napadu nieznanego n a  osobnika. Tym czasem  
napadnięty podniósł się z śniegu i począł ucie
kać w  k-erunku Podgórza, podo?as gdy kom i
sarz naw oływ ał posterunkowych sygnałem o 
pomoc. Napastn ik zauważył jednak ucieczkę 
przez siebie atakowane,-;o człow ieka, w ięc puścił 
się za nim w  pogoń. Jednak na wezwanie ko
m isarza .„stój11 nie :zatrzym ał się, przeto ten 
najjTerw oddał jaden strzał v  górą dla pOstia. 
chn, sądząc, że napastnik zeryentu je się w sy- 
tuacyi, co mu grozi i ostatecznie zaniecha już 
atakowania nożom.

POMOC Z  DW ÓCH STRON.
M om entaln ie z dwóch stron nadeszła pomoc. 

Od strony K rakow a na most Podgórsk i pospie
szyli dwaj posterunkowi, a od strony Podgói-za 
nadbiegła z te tutejszego kom isaryatu patrol po
licyjna, skladajaca się z dwóch przodowników, 
a to  K ariety i. Wolnego z  dwamia posterunkowy, 
mi. Wzięty w dwa ogn ie zbrodniarz nie m ógł już 

5 ujść z rąk policyi. Podgórska patrol przytrzy- 
rnała go, obezwładniając na miejscu prTOŁ ode- 
brani*, zakrwawionego noża.

NA INSPEKCYI POLICYI.
Zebrani posterunkowi obu przytrzym anych 

osobników sprowadzili na inspekcyą najbliższe
go komUaryatu piątego, znachodzącego się w ła 
śnie w  Podgórzu. Tu  pokazało się. że napastni
k iem  tym  jest n ie jak i Stanisław  Dudziak, na. 
mieszkały w K rakow ie przy u licy  D ietla 1. 3. 
Jest to żonaty podm ajstrzy murarski- liczący 
lait 29. O fiarą jego  z przebitą p iersią  byl Jan 
Baran, m alarz pokojowy, liczący la t 20, który 
jest Jego sąsiadom, gdyż m ieszka również przy 
ulicy D ietla, ale pod liczbą 1. A  jak  się w  toku 
zeznań pokazało, są oni obaj bardzo serdeczny
mi przyjaciółm i. Dudziak czyn ił w  po licyi dość 
dobre wrażenie, gdyż był elegancko ubrany i  
m ia ł na sobie okazałą świtkę.

POGOTOW IE  RATUN K O W E.
T am  leż na inspakcyi Baran pokazał, że jest 

raniony, a x głębokiej rany w  jego piersiach są
czyła ślę krew. W obec tego telefonicznie pow o
łano pogotowi* ratunkowe, które mu na m ie j

scu udzieliło pierwszej pomocy, zaopatrując ra 
nę. Następnie pogotow ie Barana pozostaw iło w  
dalsizej opiece dom owej. P rzy  tem rów nież 
stwierdzone, że otbaj oni są dobrze podpici. 
P O C A ŁO W A N A  ŻO NA  PR ZYC ZYN Ą  ZAJŚCIA.

Równocześnie o wypadku  tym  zaw iadom iono 
k ierow n ika  podgórskiego kom isaryatu, kom isa
rza  dra Waisa, który przybywszy na inspekcyę, 
począł prow adzić dalsze śledztwo przy pom ocy 
przodow nika Wolnego. Stwierdzono, że w  szyn
ku Przystan i zabawiał się z żoną sw oją  Du
dziak, a  w  ich tow arzystw ie byl Baran jeszcze 
z k ilku  innym i towarzyszam i. Po  k ilku  k ielisz
kach w ódk i i bombach p iw a  w towarzystw ie tem 
zapanował hum or i doszao do tego, że jeden *  
rozbawionych mężczyzn pocałował żonę Dudzia
ka, w  którym  za to zak ip ia ła  złość. A  że Du- 
dział nie wiedział, kto właściwie pocałował je
go żonę, w ięc pow zią ł podejrzenie, że to uczynU 
w łaśn ie przy jacie l jego Baran. Za  to Dudziak, 
chciał porachować się z Barenem , a gdy znale
źli się na moście, powziął najpierw myśl strącę. 
n:a Barana z mostu do W isły. A le zamach ten. 
nie doszedł do skutku dzięk i in terw encyi korni- 
s&rza Freindla, toteż Dudziak przy pomocy po. 
ża chciał uśmiercić Barana zaraz na miejscu.

Po spisania protokołów  Dudziaka odstawiono 
nad ranem do aresztów  policyjnych  „P o d  tele- 
grafem*1.

PRZECH ODNIE  A  ZAJŚCIE.
Poda ją* pow yższy opis całego tego zajścia^ 

zauważyć należy jakieś dziwne zachowanie 
przechodniów, którzy mimo nawoływać komi
sarza, nie przyszli mu z pomocą, tylko z dala 
obojętnie przyglądali się wszystkiemu. A  prze
cież pożądanem jest w interesie dobra publicz
nego. aby mieszkańcy szli z pomocą tunkeyona- 
rynszom policyjnym w takich wypadkach, gdy 
chodzi o  p rzy trz ym a n i sprawców czynów  kary
godnych. W  tym  wypadku kom isarz po licyjny, 
nadzwyczaj odważny, c przytom nym  um yśle i 
silnie zbudowany, oaJ sobie radę i bądź oo bądź 
uratował życie dwom osobom, A le  cóżby się było 
stało, gdyby on tych zalet nie posiadał, a  nikt 
mu z obecnych nlę pospieszy; 7 pom°cę?________

Osobistość krakowska 
i fałszywe brylanty.

(d) Pan E. 11. zalicza się do znanych osobiste* 
ścl miasta Krakowa. W  polewie styezma roś go 
oczarowało czy też zahypnoiyzowało, gdy na ulicy 
przystąpi! do niego nieznany mu bliżej pan i za. 
oferował „okazyjne" kopno brylantów po tań. 
szych ccnacli. Po krótkim targu pan H. zapłacił 
mu 325 tysięcy, a odebrawszy 19 sztuk 1 brylan. 
tćw zawiniętych w bibułkę, dumnie z dobrze aro* 

1 tlonego interesu pospieszy! do żony. aby uszczę. 
śliwie ją brylantami, za któremi ona tak prze. 
pt da.

Drugiego dnia jednak przekonał się. że są to 
fałszywe brylanty, sporządzone z najzwyklejszego 
szkła. I długo gi-yzl się tym „nadzwyczajnym" 
wydatkiem, tając swoją lekkomyślność, bo dc» 
piero wczoraj o tym wypadku zawiadomił policję.

Ta stwierdziła, że p. H. padł ofiarą szajki o* 
szustów. którzy po tej transakryi z panem II. 
przenieśli się do Lwowa i  tam przed kilku dnia* 
mi zostali aresztowani.

(dl BRAK TELEFONU W  STARYM TEATRZE.
Dowiadujemy się. że w gmachu Starego Teatru 
■wcale nie ma telefonu. Ze względu na bezpie* 
rzeństwo publiczne w czasie odbvwaiacveh sie 
tam zabaw i koncertów pozadanem jest. abv po. 
licya ' spowodowała urządzenie tam telefonu jeśli 
w razie jakiegoś wypadku nie mają wyniknąć 
niepożądane nieprzyjemności.

(dl PODWOJNE WŁAMANIE. Przy ulicy Gra. 
bowskiego 10. mieszka n. Grabowski. Wczorai wła» 
mai sde do iego mieszkania iakiś sprawca i za.

1 brał z niego wiele garderoby, a w tem i futro z 
j rosyjskich baranów. ogólne! wartości pół miliona 
I n arek. Następnie w  tym ■samym domu włamał 

we do stajni p. Kozłowskiego i wyprowadził z 
; niei klacz, wartości 70 tysięcy marek. Policya 
; stwierdziła, że teeo podwójnego włamania do ko.

nał Andrzej Michalik, liczący lat 28. który zbiegł 
I w niewiadomym kierunku.

Od KASZLU: przeziębienia
Neo-Valda“uzgwaj

„Pastylki
wyrobu
Uaeratoryum Chemiczno - Farmaceutycznego 

Modliński i Krogulecki w Warszawie
’ Żądać tu aptekach i tkiadaeh aptecznycn.
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Kelner dał nauczkę paskarzowi.
Kto, jok  kto —  ale paskarze i cl co naprawdę 

m sją P eniądze, najmni-ej są skłonni dt> ofiarno
ści na najważniejsze nawet cele społeczne.

Otóż on 'gdaj jednemu z paskarzy w W arsza
wie da. o upokarzającą nauczkę. Z powodu „ty 
godnia ropatryantów", który i u nas odbywa się 
również ł ma na celu powiększenie funduszów  
na akcyę, broniącą nas przed epidemiami i wzmc 
żęciem nastrojów bolszewickich —  w łaściciele 
iicstauracyj oświadczyli, że porno a: a kom itetowi 
w zbiorze przez doliczanie na rzecz kwesty 10% 
do rachunków.

Onegdaj w restau racji L ijew skiego, znanemu 
bogaczow i p. K „ który płacił przy rachnnku 
55.003 marek za obiad, spożyty w nlelicznem, 
ile  milem gronie — kelner dopisał do rachunku 
10%, czyli marek 5.500.

Pan K. oburzył się.
—  ja k to?  nacu? na zbiórkę? N ie dam! N ie chcę 

i nie mogę!
K elner zdziw ił się. Pan K. bowiem znany był 

dobrze w resta/uracyi z tego, że kilka razy dzien

nie płacił po kilkadziesiąt tysięcy. W obec jednak 
oburzenia i protestów stanowczych pan? h. któ
ry pmszerU z rachunkiem do kasy —  kelner w y 
dobył owe 5500 marek ze swej kieszeni i  wpłacił 
je do kasy. m ów iąc:

—  Jeśli ten pan nie moż° dać tccii pięciu ty 
sięcy na zbióiikę — to ja  za w i ego mogę zapła
cie’ !

Pan K. obrazH się na to, protestował, ale w i
dząc, że to nie zmienia sytuacja, podszedł do sto
lika na sali, przy którym  siedziały panie-kwe- 
starki, w yją ł z kieszeni aż... 100 marek i zioł-ył 
je ostentacyjnie i-a tacy.

—  Ja mogę tak/.e złożyć pieniądze na *en cel — 
ale nie chcę. żeby m i dyktowane, ile mam dać —  
oświadezjd.

Tak w ięc kelner dał na ten cel marek 5500, 
a m ilionow y paskarz, p. K. — aż marek 100.

H islorya  ta znana jest dziś w całej W arsza
w ie —  a p. K. tak ośmieszony, żo trudno mu się 
teraz pokazać gdziekolwiek w kawiarni czy 
restauraeyj.

Tajemniczy „kuchcik" i piękna maseczka.
Epizod z balu m askow ego  w Warszawie.

N a jw ym ow n ie jszym  typem współczesnych nale — zresi tg piroszę — zdejm go i pokaż, a po- 
„dow cipów " m askaradowych jest następujący
fakt. który zdarzył się w W arszaw ie. P-na N. nie 
w ic ie  jeszcze w iedzia ła  o m askaradzie, a w ięc 
rzevz bardzo prosta; trzeba pójść zobaczyć, co to 
jest. W ybra ła  się na jedną z wielu... Z chw ilą 
w e jść  a na bal uczuła się dziw nie obcą wśród 
dość jednorodnego tłumu. W krótce poczęła się 
śm ierteln ie nudr.ić, zam ierzała juz nawet bal o- 
puścić, gdy w m... „oczko" jej spoczęło na ład
nej twarzy młodego blondyna w  stroju kuchci
ka. „Oczko" było wymowne:

M łodzian w  stroju „Kuchcika" zb liżył się do 
n iej, cnw ycił za obnażone aż do ram ion ręce a 
ująwszy drżącą jej dłoń, obciążona wspaniałym  
pierścieniem brylantowym, szepnął do ucha k il
ka  lubieżnych słów... M aseczka odpow ied iata 

-.wdzięcznem wzruszeniem  ram ion —  i  pom yśla
ła „pew n ie artysta". Od tej chw di w je j pojęciu 
rozpoczęła się prawdziwa zabawa. W śród trys
ków  różnobarw nych św iateł elektryczny ch. pa
dających jak s  u on na twarze i obnażone ra
miona w ił ujących „m asek" —  puszczono się w 
oszalały „F ox -T ro t“ . Gdy wysączono go do osta
tniej m ety —  m łodzian w stroju kuchcika — u- 
prowadzając słodką pieszczotą p-nę N. zapytał 
czemu na taL wdzięcznej dłoni nosi tak hTzydki 
pierścień.

O!... nie znasz się m ój d rog i — rzek ła  na to z. 
oburzeniem — ro jesit „czystej wody brylant".

P r z e m n ie  —  odparł kuchcik —  brylan ty są 
moją śą ecyalnością —  znam się na nich dosko-

viem  ci czy jest to kam ień prawdz.wy...
Maseczka w prostocie ducha — pkościeó zdlę- 

la z palca i dala młodzieńcowi.
Począł go oglądać, coś orzekać o jego warto

ści — gdy w  tem zadźw ięczały na nowo tony 
modnego ,.Fox T ro ta "; w  szalonym pędzie rzu
cono się ku grupie tanecznej...

N ag le p-na N. n iem iłosiernie popychana łok
ciam i tancerzy —  spostrzegła, iż wśród togo 
zgiełku i w rzaw y znikł gdzieś jej *deal. Spojrza
ła ku tłum owi balowem u azali nie dojrzy go 

i tam... Lecz ni sitecy... Ideał znikł bezpowrotnie a 
1 znikł w raz ,/, cennym, bo przedstawiający m z gó- 
! rą 200.000 ink. pierścieniem . Poranek słnk Już 
! swoje Orzeźwiające tchn enU , gdy p-na N. roz.
' czarowana marnym d "‘wełpem kuchcika, kfóre- 
' go daremnie potem szakala — powracała 7 ba

lu  do d°mu.
• Nazaju trz zgłoskłł sic do pollcyf śledczej i o- 

powiieidziała o szcz gólnym  przebiegu je j zaba-
■ wy. Uradzono udać się na lU.jM ż^zy ba! masko-
• w y  Culem odnalor ieu u „fig la rza ". Istotn ie na 
i następnym balu p. N. spotkała swój „idea ł". —

W skazała go natychm iast a jen tow i po licy jn e
mu, k tóry ustalił, iż jest n m I i  F. Aczkolw iek  
nie zaprzeczył, ze na ubiegłym  baJu był i róan a - 

i w ia ł z maską to jednak żadnego „ f ig la "  z (fier.ś- 
J cionk iem  nie urządzał. Oczyw iście o całej a ferze 

sporządzono protokół i sprawa „igraszek maska- 
i radow ych " znajdzie wkrótce sw ój ep ilog  w są

dzie.

Zbrodnia oficera pod wpływem morfiny.
W  swoim  czasie &3d  w ojskow y w  W arszaw ie 

skazał na karę śm ierci przez rozstrzelan ie por. 
W . Rodego, oskarżonego o to, że w  r. 1921" za 
pomocą podrobienia różnych dokum entów po- 
tbjerał gażę o ficerską za rzekom o cfiorych. a 
w  rzeczyw istości zm yślonych i n ieistn iejących 
oficerów . Oskar ony przyznał się do czynów 
występnych, podając na uspraw ied liw ien ie, że 
będąc nałogowym morfin stą i nie mogąc w  In
ny snosób zdobyć środków na kupna morfiny, 
gdyż gaża oficerska nie wystarczała, w  ten spo
sób środki zdobywał.

Suma sprzeniew ierzona w ynosiła  około 50 ty
sięcy nu-wiek. Sęd w  m yśl ustaw w ojskow ych  
skazał H. na karę śniierci.

Z powodu akw estyonowania w yroku  przez o-

brońcę ska(-anego. N a jw yższy Sąd W ojskow y 
wyrok zniósł, nakam jac przeprowadzanie po 
nownej rozpraw y m ającej na celu przedewszyst- 
k iem  ustalenie poczytalności oskarżonego.

W ezw an i lekarze n ie m ogli na zasadzie ze
znań powyższych i badania oskarżonego ustalić, 

! czy w chwilach spełniania iukrjm inow anych  
mu czynówTudziałał on pod w pływ em  nieodpor
nego przymusu i czy m ógł k ierować sw ym i czy
nami, jakko lw iek  roziumiał ich znaa enie, gdyż 
na w yw ód hrak kategorycznych podstaw.

I  oto znowu Sąd rozprawę odroczył, przesyła
jąc akta do sędziego śledczego, który przez zba
danie jeszcze szeregu osól, ewentualn ie ponow ną 
ołbserwacyę lekarską, ma ustalić stan poczytal
ności oskarżonego R.

Stw ierdzić  należy, że  po tych oM aw ach g ie łda  
czarna wcale nie przestała istnieć, netom !, st 
zm nie jszy ł się w bankach > kantorach obrót do. 
laranj' i złotą monetą, gdyż  w yku pyw anych  u 
ludności w  W schodnie j Shiłopolsco dolarów' pośre. 
dr icy nie oddajn w lwow skich banitach, naic 
miast wywożą do Rumuni* i Niemiec.

Ofen ocalenie ° iim  g a g n M
r is z ą  nam  z Sosnowca- Z Będzina wry jecha io  

2 kupców na wieś w celu zakupienia śliwek, aa-- 
brawszy z sobą m i l ion  marek.

Dwaj chłopi, k tórzy  dow iedz ie l i  się o  tej sumie, 
zwabil i  tcłi do stodoły obrabowali  i zamknęli, 
spętawszy obydwu. Następnie  udali się do lasu, 
gdzie zaczęli kopać Z groby, w k lóryeb  chcieli po. 
chować żyw cem  obu kupców. Trzec i wspóln ik  miał 
ich p rzyw ieźć  spętanych na furze pod słomą.

Przypadkow o dr.i-8 tego j iolicya urządziła obła. 
v;ę i zasta ła obu chłopów kopiących groby. do 
k tórych właśnie  p rzyw iez iono  furę ze spętanymi.

Po l ic ya  s tw ierdz iła ,  że są to bandyci, którzy 
już w ie le  o f ia r  w ten sposób pozbaw il i  życia.

375 milionów Mp. w spodku.
P roku ra to rya  Genera lna w Poznaniu  otrzymała 

urzędowe doniesienie, iż w sądzie Probate Comt, 
powiatu M ower, Stanu M innc-ota  w  Austin (Am e*  
ryka )  og łoszono z górą  dw a  lata temu postępowa, 
nie spadkowe po n ie jak im  M arku W iesner. Spaaek 
wynosi przeszło J25 tysięcy do larów  (przeszło 3iT> 
m il ionów  raszych  m arek ).  W śród  obdarzonych 
z? a jdu je  się n ie jak i P aw e ł  Drie.sner. na rzec/, 
k tórego zapisany jest legat w  sumie 5000 dolarów  
(tj. mnie j w ięce j 1' m iilonów m arek ),  lecz pod 
w arunkiem  odnalez ien ia  go do 5 maja 1022 r. Sąd 
am erykańsk i już od 2 i pół lat poszukuje beżowo, 
cnie obdarowanego, który  wedle uzyskanych przez 
r.iego in fonnacy j  pochodzi z daw nego  zaboru nie. 
m ieck ieg r  i może być obecnie oh yw a le lem  jiols 
sl im. O ile w zm ian ka  runieisza dotrze bezpośre. 
dr.io, czy pośrednio do P aw ła  Driesnera, niuchże 
011 uda się n iezw łoczn ie  po bliższe in fo rm a c je  do 
Oddzia ła  P rokura tory i Generalnej w  Poznaniu  
(Sąd Powiiatowy ul. M łyńska 1 n) pnkói nr. 31), 
nowiom już n ie  w ie le  mu i . r - i i  zostało na zgło. 
■■/.( nie s i ę  do Sanu am rykańskiego.

nomy zamid m  l i t im  m
„D a i ly  M a i l"  donosi z Tokio, że rui now ego  

ucm iera  w iee l irab iego Takaiias iu, k tm y  ohjał swe 
stanow isko po n iedaw n o  zam ordow anym  ronię 
1 tara  dokonano przód kilkn dniami zamacha. Za. 
rna-h le-n się nie udał. Sprawcę ateszlowano. Oka. 
/-alo się, żo był to młody wieśniak, który ty lko 
był narzędziem w  innych rękach. W skutek  tego 
zamachu polieya japoćAka rozpoi’zęła energiczne 
śledztwo, któro doprowadziło  clo w yk ry c ia  szeroko 
rozgałęzionego spisku. Spisek t -̂n m iał ną calu 
zam ordowanie  lub na jwyb itn it  jszycli mężów stanu 
Japonii.  Większość osób zagrożonych zamachem a 
uprzedzonych na czas przez policyę. wyjechała 
rut pewien c?a_ ze stolicy na wieś.

P rz ed s ięw z :ęt.o wyjątkowe środki ostrożność*, 
by ucłiri/iiić w icehrabiego ' iakahash i oel ciosu gro* 
ża.cych mu satyletów.

Gdy prem ier  znajdu je  sie w pooróźt.  nikomu 
nie woląo zbliżyć się do wagonn, a nawet do 
wagonów sąsiadujących z wagonem premiera, aiu 
może wsiąść nikt, kto zde jest znany kom u. 
daniowi eskorty.

Szkielet mszki w ° M  pil M W .
Przed  kliku dniami, donosil iśmy za dziennika. 

vni t iaryskieini o tajemniczym szkielecie kobiety 
znalezionym w lasku Mendan pod Wersalem.

Obecnie sprawa la staje się coraz bardziej sen* 
sacyjną. Oto stwierdzono, że ubranie, którego 
Jzczątki znaleziono na szkielecie pochodziło z je 
mego z najbardziej modnych magazynów p a .  
rj skich. Inspektorowie pierwsze] lotnej brygady 
pcilicyi paryskiej, którzy prowadzą  śledztwo w tej 
sp raw ie  —  badają obecnie w s z j - tk io  ta jem nicze 
zn ikn ięcia  z czasu ostatnich dwócli  Jat. urćbnją 
również odnaleźć dentystą, który robi! zloty mc 
stek do zębów nieszczęśliwej ofiary.

Zamordowała ptąie dziecko.
We wsi Pederr.biiia pcw. Łódzki niejaka Kon* 

stancja Kuna urodziła dziecko i zabiła je  pokry. 
om u, lecz w odwiedziny do niej przyszła ciołka 

je j Marianna Baśko, która szukając coś przypad. 
koi\o w szufladzie, zauważyła zawiniątko, a gdy 
je odwinęła tijfł&la ku wielkiemu swemu przera* 
żeniu martwego noworodka. O powyższem. Baśko 
zawiadom.la policyę powiatową.

C inrakH ry j iy i ł - .nom  jest, iż Konstancja Kuna 
już piąte swe dziecko morduje w ten sposob i 
była juz k i lkakro tn ie  za  to karana.

— o o o —

Lwowscy waluciarze.
(d) począłkicin grudnia zeszłego roku policya 

tvc Lwowie urządziła kilka obław na czarnej

giełdzie, wyłapując osoby, trudniące się niedo* 
zwalonym hardlem obcą walutą. Równocześnie 
przeprowadziła policja rewizye w rożnych kanto« 
rach wjmiany, w czasie czego aresztowała Gi neu* 
baumOw, Łltwaka i Teitelbauina. Sąd skarbowy 
jaki istnieje przy Dyrekcyt skarbu, po przeprowa* 
dzonych dochodzeniach uwolnił z aresztu śledcze, 
go Litwaka 1 Teitelbauma, a jak nam donoszą ze 
Lwowa — wczcraj zostali wypuszczani na wolność 
także Gruet ba u mowie.

Przy tem nadmienić nałtży, żo policya p:zepro< 
wadziła rew izję w filr „Lamopomocy". gdzie za* 
brała książki kasowe, gotówkę i precjoza. Dy. 
rokeya skarbu jednak co do „Samopomocy" nie 
znaiazia żadnego powodu do prowadzenia doelio. 
dzęiT, m eijlko wydala jej zakwestyonow ane książ. 
ki. pieniadzo j kosziow r.ości, ale naw et ud/ielila 
.Samopomocy" uznania ua wzorewya prowadzenie 
Książek.

sporządzona pod kontrolą łekarz.i-speeyafisty, nleiistępujaca 
najlepszym wyrobom zagranicznym. Do nabycia we wszyst

kich periumeryach, droguerjach 1 aptekach.
Wyłączne zastępstwo na Malopolskę: 81 :ó

P ilsk i Związek Handlowy —  K ra iów , a litą  św . Jana L. U

odnowić przedpłatę f
w  C C  O  K - i t U D t ś s Ł  na tuty  «
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(d) f  HELENA GAŁECKA. W  Nowym Targu 
dnia Z but. zmarła łiclena Gałecka z domu Nie* 
duszyńska, wdowa po znanym adwokacie 5p. Mie* 
czysta wfe. Zwłoki jej zostały przewiezione do Tar* 
nowa, gdzie dnia 5 bm. odbędzie się pogrzeb. Śp. 
Gałecka była matką dra Adama, naczelnika pro* 
zyćyum Dyrekcyi kolei, dia Zygmunta, rotmistrza 
i  adjucanta inspektora kawaieryi oraz Maryi, żony 
rotmistrza Jakubowskiego, zaś blatową dra Ka* 
zipiiarza Gałeckiego, wojowodi krakowskiego.

Z TEATRU 1 kOW  iCK IłiliO . Uzioiai „Hor* 
sz1.ński“ u*1 raz 7 wvDPiniaiacv sale ao ostatnie* 
go miejsca. Jutn ocpołudr.m wraca na afisz arcv* 
wesoła ,.Siis'ndka“ Jaroszyńskiego w której p. 
Adwentowicz w świetrei roli Eustachego znalazł 
tak wdzięczne pole popisu: wieczorem atrakc»a b. 
sezonu ..Straszne dzieci" Rostworowskiego. któro, 
potem przedstawieniu na dłuższy czas zeicia z afi* 
sza. Poniedziałkowe przedstawienie ,.łłpr?ztviiskie« 
go'', zakupione w całości przez Akad. liandh za* 
cznie sne wyjątkowo o ■cdz. 6 wieczorem.

MIEJSKI -A * P OPERA I  OPŁi.ETKA. Przęśli, 
czna o. ira Puccisiego Madame Butterflv“ w świo 
tnem wrkorcar,fu doborowego zespołu, grana bodzie 
dziś po rnz 3 w obsadzie premierowej z gościem 
p. Wołtńskiir artysta warsz iwskim oraz pp. Je* 
fimcewą. Zbigniewlczćwna Jastrzębska. Isakowi* 
czcm. Karasińskim, Mazurkiewiczem Mazankiem i 
Mdzurkiem.

Z TEATRU BAGATELA. Dziś i jutro „Ubibie- 
Hiec kobiet", arcywesoła farsa karnawałowa w 
trzech aktach M, Henneąuina, Dależy do najuda* 
taiejszych przedstawień te^o sezonu, o czem 
świadczy przychylne przyjcie przez publiczność 
fctluki, w KtOrej prawdziwa ln.losć zwycięża. 
W sobotę po cci ach o 70 proc. zniżonych „Lp io . 
rjr" na ogólne żądanie dia inteligenc\i i miodzie. 
śy.

KONCERT E. TELMANY*EGO na islawmeis aeco 
■krzt rtka węgierskiego, którego prasa zagraniczna 
porównuie z Marteau i Burmcsireir wystąpi u 
nas w przejeżazjo do Warszawy iv!ko raz i eden. 
a to we wtorek 14 Jim. w Starym 1 ciurze.

ZOFIA JAROSIE W CZ świetna uit5"iia.rka rój* 
■ka. która na ostalnicli koncertach w Waiszawie 
była entuzyast: cznie nrzvimowana. wystąpi w 
Krakowie z iedynvm wieczorem pieśni w niedzie. 
lę 5 bm. w Starym Teatrze.

BAL ARTYSTÓW  TFATRU J. SŁOWACKIEGO 
odbędzie sie w salach Staiego Teatru w sobotę 18 
lutego. Komitet przygotowuje niebywałe a.rnkcyo. 
K tżdy z gości otrzyma przv weiściu dawkę nłv* 
n i rozweselającego, ułatwiaiacego zabawę. Sala 
będzie oświetlona prcmicniaini Roentgena dla la* 
twdeiszego zdemaskowania domin i masek. Bilety 
już do nabycia w k«.sae dziennej teatru Słowackie, 
go w godzinach od 5— 8 wieczór.

MASKARADA ARTYSTÓW  * Ł łT R U  BAGATE* 
LA  zapowiedziana na 11 b. m. w sobotę zapowia
da się świetnie. Zaproszenia wydaje komitet w 
kanccla.ryi teatru.

W IFLAA REW IA TOMMY‘EGO d rś  o godzinie 
l i  w nocy. Prawie wszystkie bilety iuż sa roz* 
Si rz 'dane

ALFRED FOEHN. ieden z największych piani* 
Stów współczesnych, rywal P ‘Alberta i Rubin* 
Steina, genialny interpretator Beedtovena —  po* 
zyskam na szereg koncertów w Polsce przez Krai. 
b.uro Teatr, i Koncert. W. Ilergeia — weslapl raz 
iedm  w Krakowie we czwartek 9 bm. w Starym 
Teatrze. Sprzedaż biletów w księgarni Krzyżanów* 
s lłego  Rynek A — B.
V  PRZEDSTAW IENIE DLA DZIECI. Staraniem 

fllniw. Lud. odbędzie eie w niedziele o godz. 5 
popoł. w sali Instytutu Muzycznego św. Anny 2, 
popołudniowe trzeustawionie dla młodzieży i dzie* 
ci. Na prugrani złoża sie: pogadanka o Polsce 
przedhistorycznej i dwie baśnie iluslrowane obra* 
zami świetlnymi otnz produkcje muzyczne uczenie 
Instytutu. V\ ^ięp 80 i 60 marek.

KINO POUCZAJĄCE Muzeum Pr/emrsioweuo 
uL Smoleńsk 9. «d  duła 2 lutego br U, od. czwart* 
ku y\ yśyyieila nc*wv prsnram V 7 sobotę 5 lutego 
o godz. 5 6'30 8, yv r.iedśiełe 3*0 , 6‘30, 8.
JUBILEUSZ ST. PRZYBYSZEWSKIEGO VI KPA 

KOWiU odbędzie Łie nieodwołalnie —  iak infor* 
iruic nas krakowski Związek literatóyy — w 
pieryyszei połowie marca.

„KRW AW YM  S7LAKIEM N lEW O Łt 8 OLSZE* 
WJCKIEJ” . Przedstaw icjcI Konikom Pomocy jen* 
cuw yv sejm*e p. Broilistaw Bar) iski z War* 
sza\vv. bviv pełnomocnik zakładników Dolokich w 
Rosvi wygłosi w sobotę 4 lutego br. w “ H i Rady 
miejskiei o godzinie 5 popołudniu wykład Pt.: 
..Krwawym szlakiem nicyyoii bo)szeyvickiei“ . Pre* 
legeni wskaże na straszl.we cierpienia moszcz?* 
sijycli rcpalry antow polskich powraca incvch z Ru* 
syi do ojczyzny. Bilety na wykład kosztują 300. 
200 j 100 marek polskich. Wykład urzadza.a łacz* 
nie Konrtel Pomocy ieńców i Polaki r Czerwony 
Krzyż.

HUMOR „SZCZUTKA"
Na balu w kasynie urzędniczem.

(podsłuchane).
  Punno Zosiu, niecą pani tak soybko n4e

fpfaabłera n o c a m i, jakby pisał* ua Reoiingto- 
niel

• • •

— Pani Lulu, cay pani sukn±& niie1 j’ et4 zbytn io
wyciętą?

—  stosowałam się d o  okóln ika ministra skair*
IjS — oszcziętlnoic we w szynkiem wskaza u...

• • •

— Cgromnfe lubię kotyliona!
—  D laczego?
— Bo udekorowawszy pierś orderami, clupHro 

' „ś ląu A m  ja«k praw dziw y d] plomata.

Sejm wileński uchwali
przynależność WiEeńszczyzny do Polski

Projekt form uły
Wilno, (A W ) Form uła, stw ierdzająca orzeka- 1 

Jący charakter Sejmu w ileńskiego na plenum ! 
Sejmu, kuiu-y przedłoży zespół stronrJctw narodo
wych dzie l; się na wstęp h istoryczny i pięć za
sadniczych tw ierdzeń.

P ierw sze z nich stw ierdza b«zpowr<Hne zerwa
nie w iężów  przymusowych należenia do Rosyi.

Drugie zaprzeczą kategorycznie preiensye L1- 
twy Kowieńskie] do 'Wileuszczyzny.
• i i  • m • «■  *

ó r K e c z b n i o w e ) .

Trzecie podnosi bezwzględny przynależność 
WllebSwzyzny du Hzec/rypos^oliie] jako jednej 
z je> części integralnej.

Czwarta uznaje zuierzchiPczę tóiadzę Rzecsy- 
pospc ‘tej na Wileńszczyźnie,

P iat?  wreszcie określa źraanie samorzann dla 
W *l«ńAć«zyziiy na ^sad.uc.h o^ólno-państwo- 
wych.

ilU U t
W ilna. (P A T ) Dzioiejszę posiedzenie Sejmu 

w i le ń s k ie j  o tw orzył i> godzin ie 17 m in. 26 posoł 
ksiądz arcybiskup Hryniewiecki, któ^y po krót- 
kiem przem ówieniu  oddał przewodnictw o posto
w i B alow iczow i (zespół stronnictw narodowych). 
Po odczytaniu  porzęAku dziennego przewodni
czący zażądał wyboru mars/ajka sejmu.

Sekretarz Za lew sk i odcfeytat odnośna ar*yku- 
ły regulam inu, poe.zetr p r z y le p io n o  do gloso
wania. W  i -szom głosowaniu największa ilość 
głosów  ołrzymb-li; BańkowsL —  45, Ł Jkuc jcw- 
ski —  34, Wędzii,golsk£ — 20. Przed IJ-giem 
g iosowujiie in  przewodniczący (zarządził lO-ind- 
nutouą, przerwę, celem dania Klj.boin moż.ności 
porozniiiii e-nia się. Przedstawiciele Rad ludowych 
odbyli naradę z leu ic w  sprawie przeprowa
dzenia wyuoru Lokuc jewskiego.

W ilno. (PA T ) W  drngiein glosowania w ooj-
sa m

uiie ttajwiękA^ę U<*śc głosów uzyskali: Batikbw- 
ski 44, Lckucijewski 34, W cd^ajioisjd 27. Po 
10 minutach przerwy odbyło się treocU gloso
wanie między B a ń k ^ sk -m  i L  kuoij rwsk! ■ - 
LokucljewUd uzy&l ał głosów 58, Sańnows*r 45. 
Dwie kartki oddano białe.
IdARBZALKIEM  SEJMU ZCFT.1 Ł  W ię c  W Y .

B R i N Y  POSEŁ LU K dC lJE W S K I __
(Marszałek Sejmu wileńskiego, poseł Łokuti* 

jewstei, jest. z zawodu pedagogiem. Pochodzi z 
Oszmiany, gdzie taż po powrocie z uchodzi.wu 
w  r. 1918 zairucyował założenie pierwszej śred
niej AzKoły. W pażdziern.ku tegoż *x>ku poświe
cił się całkowicie pracy ośw iatow ej i społecznej. 
W  r. 1919 został pręzestm Rady opiekuńcze po
wiatu osbiuńansikiugo, & w rok później inspekto
rem szkolnym tego powiatu.).

Zastrzeżenia Poincare’g o  przeciw
Paryż (P A T . Havas). Poincare wystotsował do 

rządów państw sprzym ierzonych notę, w której 
zaprasza .vdnośne rząd } de poroś? mie 'ia  się w 
sprawie przy jęcia  wspólnego kierunku postępo
wania co do porzętku dziennego konferuncyi 
genueńskiej, zap.u'O]>0i owijniogo dnia 11 stycznia 
oraz ro do rezojucyi 7 d.nia 6 stycznia.

Poincare uważa bowiem, że zasady rezolncyi, 
których nitrowa Dcnic w życie będzie stanowiło 
pkrwstzy punkt, nara.d na Kon for' cyi wr Genui, 
wym agają dokładniejszego i bardzie; sprecyzo

poruszaniu problem ów ust&lonych.
wanego określenia. Nota siwuiendza, że jożeR ar 
tyku ł cLaigi reeoilucyi m a na celu przywrócenie 
pokoju w  Europie na trwałych podstawach, 
istniejący ti&ktat nio powinien być Omawiany, 
a io rw łfŁarn  prof lęmów, ustabnu Już ponrzo 
dni o, jak n. p. w sprawie gómoślęskiej, nie m®- 
że być bynajmniej zakwustyCnOw^np. Nako?ieę 
nota zatznuuza, ze brak uspokojenia ora; pewno
ści w tym kierunku mógłby zmusić rząd f iu a  
cciski do Zachowania 8wob°dy działania.

Konklawe d otąd bez rezultatu
Rzym (P A T ). P>erwS'e skrutynium konklawe

dało w yn ik  ujejuny. Z powodu ?il,nrgo światła 
słonecznego, dym, unoszący się z W atykanu, i 
zuawał się być zupełnie jasny. W vw o ła ło  to ży- l 
wą tm ocyę wśród tłumów, oitaczających W a ty 
kan. Spodziewano się lxnwiem, że wyboru papifr 
za już dokonano. Po 4.>*mimiU>wpm w yczek iw a
niu ok&z.iło się jednak, y,e skrutynium  nie dało 
w yn ik i’- dodatniego.

Jak odbyto się otwarcie konklawe
Rzym (A W ). Łerenioęia konklawe cdbywi się 

według przyjętej iradycyi, z tę jednak zmiamy, 
że ais?a uioczyzta odbyła się nie w ba T ik i  w a
tykańskiej, lecz w kaplicj św. Pawła Mazę Od
praw ił ksu-dyrutł Vanutell.j. Po modłach. odpa*a- 
w ionycłt na intc.iicyę udani,'1 się wyboru papieża 
orz07. kardynała Galii, udało się 50 kardynałów  
<10 Waftykcnu. Clicry. poid dya-elocyę. P a w ie g o , 
odśpiewały hymn Veni Creafor, W śród uroczy 
•tej ciszy kroczył korowód kardynałów z mar- 
szałklcn, konklawe, księciem Chigi, na czele. _
P  cen Od eskortowało 12 gwardzistów. WśróA  
głębokiej ciszy słychać było tylko donośny glos 
dzwonów. Kardynałowie udali się każdy do 1 we] 
coli. Książę Chigi roŁpieczętowaJ z zewi-ię^ra a-

pairtamenta, przeznaczone ne, koarklawe, kardy
nał Gasparf r atomiast *ozł>ioczę'tjś>v a ł pomieez- 
or.ełiia na konklawe z wewrętra

KaifyiM tóJ Za VkJ9 Cftjl
Ł*ym (A W ) .V zw iązku z  rdbywająicen. się 

konklawe kr^żą pogłoski, jakoby Jtardynałow-te 
polscy zgodnie l  grapę, kau dymała Ga^pariego,(?) 
mieli ztwiiiar wypowitdziei się na rzec* kandy
datur) Rattiept Kardynałowie <t.ieinicccy są na
tomiast stanów (Jo pu^eoiwni ttj kandydałyirzo. 
Panuje przęikoean.i1. ze wybór p a p c ia  ni< na- 
stępl pizbd n -M ZielL

N o w y  k a n d y d a t m pa pie ża
Rzym 'P A T ).  Pnfiye ludowa prowadzę da

lsi namiętną łumpanij w _>Blu wywarcia wpły
wu na przsbieg konjJawo. Z t-ego powodu kaz- 
dyna* Maffi i kardynał Gaspari suali się otbec ie 
pcawjp oierro-zJiwi wko papieże. W obec tego 
dużych szans nabiera kandydatura czysto reli
gijna, nio zaś pelityc-.na kardynała Mistracgelo. 
W  takim raizi*1 sokretaraem. :jtanu miałby zoatać 
Icardynał Gaspari.

Sadr n A « t  k n m  W i n
Warszawa (P A T ).  Na mocy artykułu IL  umo

wy z dnia 30 czerwca 1919 roku, dziennik praw  
Nr. 55, poz 341, rada ministrów roctpoi zędzemicm 
z  dnia 19 stycznia b. r f>o^tanowiJa utrzymać 
na obszarze byłego zaboru rosyjskiego na dal- 
■ *  6 miesięcy »d  1 lutego 1922 roku sądy dera 
ine. które wym idloAt będę kuny śmuTci za  wy* 
mienione prze^lępsitwa. przytoczetw w kodeksie

k&ruym di u głównych prz *»tę,pców. jak  i dla 
^Btrysitkuń w .?pólwinnych przestępstwa.

I f lo i i i i  91 s i n  m m
P ory i (A W ). Komisya międizysojusetnioza na 

Górnym SLąsku ztarzędzila doch rdzenia w celu 
wykrycia sprawców zamacnh n& ż Pnie: zy fran
cuskich K-jmjjsyi tej chodzi pa'ztdewszy?i,kiom 
o piwietdzenie, czy zamach ton nie odbył się 
przy vśpółu(tziale czynników zewnęJ7.uy.-h



Str. 8. „CONIFC ERAFOV/SFI“ Numet M

Strsjk generalny górników w Czecliosłowacyi
Ptaka (PAT ). W  całej Czrchoslowacyi wy

buchł generalny strajk górników. W  Zagłębiu 
(•stzcw&ó karwiń&kieji roupooaąr się strajk 
dzió o gc dżinie 14. Stanęło taia ogółom 25 szy.

■  » —  ■ ii i— e i — ^ n —

bów. W ybuch strajku  poprzedziło zerwanie prag 
s-kich rokowań o  ktuektywną umowę d la  robo* 
tr ików  gór. iozych. W  rewirze 6stiaw»KO-ikar- 
wiAskim s.m jkuje ogółem 46.000 górników

Oasiie m im  w  M m  w P o t
Londyn UrĄT. Ag, i la va «a ). B iuro Reuters 

podkreśla znaczenie, jak ie posiada potkan1*. 
ambasadora Stanów Zjednoczonych Rardingn z 
prozy den tem Poiiicarem . W izy ta  Haidlnga, —  
jak zapewnia lleuter, —  m iałaby »*ą przyczynić 
powaińle do wyjaśnienia sytuaoyL

Sosu M iń  orano owiMii ort
M o* twa. (P a T j  „P raw da  ‘ zatnie ,zeza artykuł 

w spraw ie kon ferm cy i genueńskiej, w  którym  
żąda. uczestnictwa A merj r ; w tej konferencji. 
W  rasie, gdyby Ameryku nie wzięła udziału w 
k o n fe ren c ji-— pisze -.Prawda" —  to w  Genui 
cle osiągu lętojiy pożądanych rezultatów, Z wy. 
sląly wówo—z l  poi tyka Lloyda Gevrge'a, czyli 
mó<v«iąc inuem i słowam i hegemonia AnglH bę
dzie zupełna. Rotya — zuan.em „P ra  a y “ —  nie 
nie może dowierzać 3ni Llcyd*>wi Oetuge-t-a*, 
■ul Poinćaremu.

kto Dtjdzie giemierern »g wtuszecti?
IL i j ia  (P A T ) Słychać ż «  o  ilebv Gtol tt l od

m ów ił objęcia stanow iska szeta rządu, w takim  
razie dk puściłby do sform ow ania gabinetu Cr- 
landa. W  r a 'ie  gdyby Gloliitti staną na czele 
rządu, w ówczas k ierow n ictw o m in isterstwa 
spraw zagraniczny ch ob jęły  prawdopodobnie 
Schanziei-, przewodniczący deiegacyi w łoskiej tta 
Łonferancyt w atzyngtońskiej, albo Ricci. amba
sador w łosk i w Stanach Zjednoczonych, albo 
w reszc ie de Martino, ambasador w łoski w  Lon 
dynie.

F a t a l n y  K l u c z  t e l e f o n i c z n y
W artznw a (tal, M.). Z  Paryża do noc/ą, iż je- 

Or o z  pism wystąpiiAo z atakiem przeciw  nomL. 
t u c j i  m ajora Becka na atache w ojskow ego pul* 
■kiego w  Paryżu. Powodem  teigo ma być kutn- 
proinitacya m a jora  Beoka w .W ied n iu  przy usi 
lowanem  kupnie kluoaa telefonicznego francu
skiego dla po i-k iego  sztabu generalnego

Wystawa sztuki polsKiei w Par«żu
Paryż. (P A T . H aves). W7 czwartek odbyło się 

w  salach muzeum Crillon  otw arc ie  wystaw y 
M łodej Polski. Z pośród prac artystów  polskich 
zam iesakalych w  Paryżu, zw raca ją  na s.ebie u- 
w agę rzeźby Ledn ick ie j, Szczyta. c. urazy Pan k ie
w icza, 1 tub czaka, Kiistunga i K w ia tkow sk ie j oraz 
eksponaty z zakresu scztuki stosowanej N .ny A - 
leksandrow iczównej, zaś z pośiod prac nadesła
nych z araju  rysunki prof. Noskow skiego, oraz 
obrazy W ąsow icza  i Fronaszki. W ystaw ę zw ie
d ź  m iędzy innym i poseł Zam oyski, p re es ho- 
norow y Kom itetu  W ystaw y, oraz rzeźbiarz 
Bourdud.

J. I. S:
A kcja  p. 1. M. Bazewicza, uświadamiająca narody 

i rządy świata o prawacu i krzywdach Polski 
spowouowaia, iż przez rozesłanie zagranicę setek 
i tysięcy map i atlasów bezpłatnie, których cena 
<uż«iaj wynosi kilkaset do kilku tysięcy marek za 
egzemplarz, oraz tysięcy ooczw w rożnych Jęzj* 
nach i wskutek zaniedbania własnych interesów 
w-yuawniczych przez z górą rok trwającą pracę 
na terenach międzynarodowych, poniósł kosztów 
i strat do kilkunuełu milionów mtutk, oblicza* 
jąc na obecne stosunki waiutowe, a może i więcej, 
zwłaszcza. gdy się zważy, że ceny papieru i ko* 
ftztów pred itccyi podrożały w tym czasie kilka* 
krotnie.

O fiarę  tę p. J. Bazewicz chętnie złożył na oh&* 
rzu Ojczyzny, bowiem pracę i poniesione przez 
i r e g o  wyc a lk i uważał za nieodzo-vnie potrzebne 
aJa Nie;. V\ łożył on w tę sprawę serce i duszę
v, iamą.

Obserwacya pracy tej na ter< nach międzyna* 
r.:',ov, y.:h wskazuje, iż wydała i wydaje ona owo< 
a  nadzw ycza jn ie  korzystne dla Ojczyzny naszej.

Praca ta jego dibiega końca, przeso p. Baze 
wic z -ily ; środki swoje, jak w okresie 25*letnum 
ta’- • dziun i sk ierowuje  ku dostarczeniu społe* 
tv?tiSt.-.u własnem u niezbędnych dzieł infonna* 
cy ir>n5r-ż\viadaminjących, a tak battfzo ni>zbed> 
iiytłi dla imtytucyj r z ą d o w y c h ,  dla handlu, dla 
;:  zi-i*.;. siu, dit* szkolnictwa i dla domowego uży*

tku. —  mianem ,cie wyszczególnionych na pierw* 
szej stronie niniejszego numeru.

Społeczeństwo polskie, przez masowe zapisywa* 
nie się na listę prenumeratorów zapowiedzianych 
wydawnictw, winno poprzeć usiłowania jego w 
dcj.arezaniu jaknajprędzej niezbędnych wyda* 
wnictw i ułatwić ustalenie ilości niezLędnie dru* 
kowanych egzemplarzy, co wobec bardzo wysokich 
cen papii ru i produkcyi stanowi sprawę pierwł 
jzorzędną.

| Sumienne i dokładne opracowanie poprzednich 
wydawnictw p. J. Bazewieza daje zupełną pe 
wność i gwarancję rzetelnej pracy i przy powta* 
rżanych i zupełnie nowych wydaniach.

P. Bazewicz otrzymuje zglcszenia, zwłaszcza 
na Przewodnik, osobiste i piśmienne nietvIko z 
całej Polski, lecz z całej Europy i z Ameryki.

Życzymy p. Bazewiczcwi powoazenia w tej tak 
pożytecznej dla cgółu pracy.

Płat
Dz ałamość Akcyjnego Banku 

Związkowego.
Jedną z  najruchliw szych  instytucyj banko

wych w  Małopolsce jest bezsprzecznie A kcy jn y  
Bank Zw iązkow y. R z :cz  szczególna. Skarany w  
swo tu craaia na Lkw idacyę, a przynajm niej na 
znaczne ograniczen ie czynności- zdolni pwd °tsfl- 
cnetu * « e m  fe ero wnictwein, n ’ ctylko oswobo
dzić się m pe.n  o od w .iyW ów , które go na zanik 
skazały, ale w aiysl eta tęcza: o w fchą i  popular
ność i w yb ił się z pom iędzy szemgu innych ban- 
ków  w  grono tych, które dzisiaj na rynku pie
n iężnym  najpow ażniejszą c^nryw ają  rolę. '

M am y w  rok ach bilan? surowy banku za r. 
1921. W  tem m iejscu podnieść nalepy, że A k cy j
ny Bank Zw iązkow y, p*erwszy z banków pol
skich podjął w ydaw n ictwo sporadycznych spra
wozdań ze siwej działalności, iak ie  w  'przt-c.ągu 
roku, me pgraSic-gajSc się do jednorazowych 
zamknięć. Olóv s-pr&wo danie .o w ykazu je m ię
dzy innem i. K ap ita ł obrotowy z górą m ilia rd  
marek, obrót ogolny 40 in luu\iów. Cyfry tu po- 
ważn , jeśli się zważy, że w r. 1921 A kcy jny 
Bank Zw i. ^k, wy o-perowai zaledw .e 21 n iilio- 
nam i kapi.ału  akcyjnego. Pud kcnie-c roku ze
szłego została rozpisana subskrypcja  na nowe 
akcye Dańnu do wysoaości d* uu**-oiiów marek. 
Sub-krypcya ta cos lala o b ten e  jUż pc-kryta.fc

O tecn ie przystępuje band do u tiszcyo pod
w yższen ia a. O ile u icdcino  wp ata dal 
sza je n  juz t.raz zepcw nfona. v, tej chw ili po- 
siaiia A kcy jny Cank Zw iązkcw y Od-dzialy w 
hrakovvi,e, przy ui lir  sitow ej, w Zakopanem, w 
P r  omya-l u. Krośn ie lam opc-lu  i Śniatyn « .

Utv. arcie dalszych Oddziałów nastąpić ma w  
najbliższych dniacli.

-- o o c  —

II. Targ Foznaaski a zaganira.
Zainlejsęsowa.nia zagranicy I i ,  la rg iem  P o 

znańskim joul in dup^u-itwanie dużo, cc wyrjizo 
s/ę w hcznycn listach, i.adchodzą,cych do BLuta 
kii ejakie go L  rzędu Targu  Poznańskiego I*i»ty 
.e napływają z r .an cy i, W łoch, Angin, Niemiec, 
Jugosławii, uumnnit, Czech osi u w^acyi, W ęg7er, 
Butgaiy., btanćw ZjsdnOcb>nych Północnej A 
m eryk5 i t. d „ a nadch-odzą zarówno od poszczę- 
jó ln ych  finn, jak różnych organiz-acyi, Izb han* 
dlowycii i przemysłowych. Li9ty zaw iera ją  za
pyta, ia, dcuj ozące daty o-twaacia la rg u , jako 
charakteru i  ga.ęzi przemysłu, jakie będi na 
nin* repreatentowane. Niegależr.ie od listów,, nad 
sykanych do B iura M iejsk iegt l ir z ę iu  Targu  P o 
znańskiego, podobne zapytemdiŁ otrzym ują także 
r *eze placówka konsularne i poselstwa zagrani* 
cą. To też są, cne w  sta łym  kontakcie z M ie j
skim Urzędem langu Poznańskiego, który do 
ste<rrza im weeeikich infenmaryi i druków  w 
spnaiwie II .  Targu Poznańskiego, Misy-e zagran i
czne w  P t lace praw ie ocdziennie n  ragaję się 
p< M iejsk iego U tzędu Targu  Poznańskiego o  u* 
az le le r ie  różnych wskazówek, k tó re  iieatępnve 
kom unikują zainteresowanym kupcom i prze
mysłowcom.

— o o o -
TARO W IOSENNY W  W ROCŁAW IU odbę

dzie się w ozaisie od 19 do 23 marca br. W.yśtti 
wa obejm ie w yroby tkackie, skórzane drzewrn’?, 
biżuteryę, zabawki, ga la  toryę, papier, prz1 bory 
biurowe, środki żyw aoścl oraz artykuły chemi* 
ozno-techniczne

ZOROMAB7EN’ E PROTESTUJĄCE RĘKO* 
DZIELNIKÓW, PRZEMKSLOVrCÓW I  KOPCÓW 
W  BIELSKU W nonieizib.lbk odbyło '9ie w Biel. 
sku masowe zebranie kun< ów. Drzeun słowców i 
rękodzielników celem omówienia i k* ,-tvki sto* 
sunków Drzemvslowvch i nandloiwch. Na zarroma* 
dzeniu byli także ob icni Drzedstawiciele w ładz 
oolitvcznvch i mieiskich wraz z Drzewodmrzacvn 
i sekretarzami Izby Frzeuivsłowo.Handlorei. W 
kilku -cUużizych orzemówieniach tx>mszvli m-o-w* 
cv wszelkie bolączki, m-dkomuace nrzemvał biel* 
ski. Dotem ZKrou.aazenie ucnwaliło lednoalośnie 
rezolucve. aotyczace stosunków do\vvrh nasrcior* 
icwych. koloio\vvch opieki spofe-cznei ro-dziani 
ciężarów podalkowvch. obrotu dewizoweeo konrj, 
svi hroania cen i zwalczania lichwy i zniżki 
j:en. W końcu zabrał slos prezydent Izbv Prz-im.* 
Handlów dr Wei-joherk rrzvrz°kaiac nopar-le 
Izbv dla wszystkich z&dań zaromadzon rch. Na 
tem zgromadzenie zamknięto.

Ruch giełdowy.
Btsćda krakowska 2 3 lnteno

r rtaiiMa mai.. at H a --wssrs

ii «■**■> fu IJIł tz*» ilfir • # . : V

Waluty 1 <ł«wiry auuku iiriifly iTubiU1 i-.aJtLjS

lUolary Sunięci 3t50 - •to lO-- 3i50 J35u — —
i- rana- irau& . ;B6 — 285 — z65 — J&-— —’--

, szwaic. —•— --. —•— — ‘--
bunty szterlin. —•— ----- --' —
Maiki uiemiec. 1550 ’ 6Ć0 16*— 1(7 —
Korony austr. -•40 — '45 -  40 * ~ '45 - 1 2

„ czesko si. 59 — 32‘ - b r  6 a - 62 -  i

Akcye bankowe
Bank drzemyBi. 1— V em
dam* H ip o tec zn y ............
Biirfk f i f s f tp a is k i .................
E iem a.ń Bank K r e d y t  . 
P p w szce lu .y  tłank K red y i. 
A k e . Baal* Z w fp .k . 1 -V il

A a .u ts  iu a r „o iv it  |i

i i in i . 1 i.i-i /.*i . (

6 a 0 '- 7 Ko-— j

6 5 tr- ■ 9 5 ir—
6 j0  — 700 -
tkl*r— oćO-
650'— ■łou--
a5U'— 1 uo-

6 2 0 - - 675'— c - 0 -

275 — 325 -
SOU'— 8*>u* —

5 0 0 '- a k i j j -
520J' — 5-jOU-
*900 '— 21 O 0--
u o o -— 1300

JOCO - 220U -
. OU ■ 65u - >

| i Ooo l l J u -
i . ..tlił — l l i i  nil
y .iUU — aO uU '-
■JO.fÓ— ■TÓUO-— 8275 '—
4600 — aluO f—

] i7uu ■ . 8 0 0 - 1 ^ 5 ' -

10 .0 - : :23-
ilUO' — >óu/U
—o5o -- i7 3 o

■ m ?  - - !JOO

V.KU

Azcye (ów. aa.itii. i pi ' m.
?. 1. H. . — tV em..............
aiUiOOL"*—L.J. OO1..0WSKI*
,.i!lipCX" ’ . . . .
„H o ism  G u i b " ....................
'J. Han .vi<j, l’o nań . . .
ZfcJilUlU 1'oinlia . . .
ZielenitjWiKU—lileai ,ex 
H. y jg iu ts k l,  P o zn a ń .. . ,
Wara— P..roa-ozy i—hem.
„Lemiesz"......................
„Irzeoinia1’ ł— iY em.
.POCISK*  ............  .
Auiomntor....................
PorliallC-l ulll. Szcza^ow.:
iio rsu ......................
s>ei sza  ...............
ieye^e ....................
PuiaKa Malta . . . . . . . .
Łilenti. oioisza i—iii em
Oikos .........................
pe-.el.......... ............
iUuozczę Irzeoinia . . . .
,i\i;lhas- l\ em.............
Porce*aua L n i. . .o * r  . . . .
1'ahi. CUKfU w U-kIoioji 8

arszawa 3 iatv fP A l ' Giełda warszawsl 
Waluty. Dolary star,ow Ziednocićnvch e uwkk 
irans. 33ÓO 3330. sorzedaz 333S Kiiuno 3300. I ran* 
ki lruncuskie fićtówPa trans. 3̂ 0 377 i oói. surze* 
Ja? 230. kufjiio 275 Fi r,tv sziorlinai 113tW surze? 

' daż ii-100 glipiio Ii2o0 M a in  iii-MSckn- gotow* 
i ka trans, lotu  (iifansK czeki trans. 1(5'37 i pół. 

Belgia czeki tran? 2ó9 ŻOJ* Berlin czeki trat"*. 
1060 1033 sprzedaż 16'3ó kutno /.ondvn
czeki trans. 14400. )430<_ 14375. f'arvz czeki trans,

l 27a i pól, 273. 1'raga czek; trans 03 ; nół t2 i pói. 
j Vviede.i czeki trans. 40*15 40 l ncł sprzedaż 40 i 
j Lwćw I V 11 Giełda iwowćka o icvaina. Buble 

carskie po 100; 250. 350 uo &00: 170 240. Rub.ą 
damskie tvsia<zK; 3u—50 po 2u0: 20— 40 Franki 
francuskie 270. 230.' Franki siwaicarskie 600 025,
K in iy  Szleriingi i-*u00 ItouO Bólary amerykan* 
skie 3250. 3350, Domrv Lanad. iskie 3000 3100, Mai 
ki niemieckie po KuO. 16 ls no 300: 15 16. Ko* 
ronv czeskie 53 54 Koronv austtyackie =t .ntilo*
wane- u'41. 0'3i. Korouy węgierskie 4 50. 5‘5G Lca. 
dyn 14000. l44w . 14150 Paryż 565 2o0 Zurrch Cuu 
650 1‘ruga bo 04. Ljusneszt 4oC 5'50. W.eaeń 040 
0‘45, Nowy Jork 3260 3360

Lw »w  iTei. wł.i Lv\uv*ska gieida cieoficyalna. 
Całv dzień tenoeneya cliwieiiu z dążeniem do 
zwyżki. Na dolary au-erokańskie znizka. Lolary 
amer; Kańskie 3320, 3325. Dolary Kanadviskie 305Ó. 
3()6u. Miarki nianueckie lb‘65, i6‘71. l.eie 22 2~50
Korony czeskie 60. 61. zluslr. rysiaczki 1000. 1100. 
Ruble 500: 2. 2 40 Franki iranrusi-ń- 260 270.
F'unty szterling* ld^Ou i3.50o Frauti u waiear* 
skie 600. 620. 2 lato: 2o trrun austr. 11.900 12X00, 
20 franków 11.600, ’ j.700 20 marek 12.160 12.20u,
Fpn*y szterhngi 11.70C 11 SOt 10 rrb ‘i 15‘500. 
15.600. liolary 3.200. 5 ~ -■ i. * ren.c-: Korony austr. 
225. 228, Floreny 570 580 RubJe 950. 06o Dolary 
am ery kańskie 1650 1660. Dolary kanadyjskie 1350. 
136C I * ie  193 200.

Gdańsk (I ’ kT) Giełdr. nifmężna. Funlv szterlin* 
tri 871. 372‘flJ Guid?nv holendę-skie 7542'45. 7557‘55 
Marka oo^ka 6. 6‘04 Przekazy ni Warrzaw
612. 6‘1*.

Earych 'PAT1 Końcowe kursa dewiz. Berlin 
2‘50 Wiedeń 0‘15 Praga S?5 Holandva 189 i trzy 

l czwarte. Nos y „oik 512 Londvn 22 Parvż 42‘8fj
I Medvolan 2370 Madryt *7 B udapeszt 077 7.a»
! grzeb 1‘65 W a ru a -a  **17 Wiedei* stempl. 0’03. 

pó» kupno 39 i nół.



Kr. 3t. „GONJF.C FHAKCWSKł”* Str. S,

W yjaśn ien ia  i poraay
w i prawacn ogłoszeń zu
pełnie bezpt»< lie  w Adrni- 
Distracyi K rn iów . Dunr- 
jewskiego 7. Telefon 2502.

O G t O S Z
Wwijlratja otwarta
od godziny 9 —1 w potu 
dnie i od godrn y  i —7

u irrzorem.

€

n i

I
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WH 2ME 5 LA PROWINCYI!
Poradźm y nt (Kłodzie w ograniczona) ilości wykwintna czarna sukno „BOSTON
Cft£P0~ I wysyłamy kaidamu. kta przyślą narti swól ddraa pocztę za zaliczeniom:

1) 3 metry na ubranie męskie tylko za 7uó0 Mk. „bOSTON KREPO* jest 
to materya! w w yiszym  gatunku bardzo trwały, ,fektowny, o wyrobi” 
jedwabno-miękkim i dlatego niezbędny dla każdego z panów, kret,; 
pragnie zaooatrzyć się w eleganckie ubranie. Kolor wyłącznie crarny.

2) Tegoż gatuuku materyał specyaln e na ko.-lyumy damskie „ROST )N  A “ 
4  m w t r y  n a  c a 'y  t  o i ł y u m  M * .  8 S 9 0 , Kolo, czarny, granatowy 
kewerkotowy.

3) Knpon na spodnie. — Eleganeici materya) "a  spodnie wyrobiony z za
granicznej wełny, największy rozmiar za 2700 Mit.

BE- RYZYKA I Kupujący niczem nie ryzykuje, gdyż j“ ś!i towar s:ę n:e spo
doba, zwracamy pieniądze w  caloś, Opakowanie i koszt t pocztowe 
na rachunek kapującego. f r z v  zamówieniu 3 odcinków, opakowanie 
I koszta pocztowi na na~z raennnek. 8/18

S.rid  fiiKni, M BEnN STEIN I Sną, Białystok, ul. Kościuszki Nr 3 o.

0 H K 1 I

M A S K I
W A R S Z A W A

N .S It t  f f  V .  3 . 6135

Poszukuje się
p<waznycli kapców na 
w ’?kszei mni<*j'sz*p'erw- 
fizorzęJn« gORoodarstva 
roine, każaego rodzaju 
fabryki i przedsiębior 

stwa.

3o*i Httint \ Kursa^inilafy

Pf!ewy(W!kp)EynnL 9. Teł. 38.
3 □ be ta a łi a0 a e g a a be aa

K~oagaLTO.fi

i .

L
M A R M O L A P E

~  csyuto awocową 50% cakrn, —  

twardą do krajani* » w  skrzynkach 
po 10 Kg. poleca

O w o c “ Pm  falrtfa Rmlady
I V  T R U B I N l .

8256

99

W 

!  
i :

 •w«aawam»«ai_jajaMmB»c>aEK'Trei
Fabryka mydeł toaletowych I wyrobów kosmetycznych 

poszukuje na miasto Kraków i okolicę zdolnego

P R Z E D S T A W I C I E L A .  8255
, 1  nowie, którzy w  aptekach, akładcch aptecznych 
i (klepach periumer. dobtze są wprowadzeni I którym 

dobrem stanowiska zależy, zechcą oferty wraz 
i  referencjami nadesłać do

J. fojtowin, l  ‘M n i lii  -  Wi WólczaśsKa 117.

M. Bryl,

K T O  (M CE
Po najtańszych ze i*«nych cenach, nio h uaplbze, lub 
nrzyjeżdżnjąc do C.0DZI, uda się do składu fabrycznego

ul. Piotrkowska Nr. 58. 
w ooflwórzu III wsjśoie.

Gdzie są do nabycia w resztkach i w sztukach białe 
i kolorowa płótna na bieliznę i pościel, towary na 
wsvpy i ooszwy. riane'a. barchauy, caigi. ciiustki. 
pończochy, obrusy, kołdry, również szei iety. sukna, 
korty i wełny na damskie i - męskP ubrania, ko- 
styumy. pła-zcze i sukn e i w iele tnnrch townra?/. 
I l w  f f p l  Wysyłam pocz‘ ą za ze! czka odcinki 
\ J n O l j C  m j resztki w  każdej ilości po otrzymaniu 
zadulku. Cenników i próbek nie wys, (a się. 623:

(fi

urządzających Z A B A W Y  i B A L S
daję w  komisową sprzedaż

wi n a ,  w ó d k i ,  l i k i e r y  I óellK&tesy 
K. Ogorząły, Kraków, Szczapęrtska 11.
8133 Tc!. 3o04. "  Bi

K 0 Ł 0 P . 7
pachowe, na wełni-* i wne e, materace, 
poduszki, pierze gęsie, powijacze óia nie

mowląt przez F. T- lekarzy zalecane.

State kełdry i materaca
przyjmuję do przerobienia.

M, Mstusiewisz, u!. Poselska 20.
B L (Z N Q 1 > Ć l ihrira rnoia jest jedyną katolicką 

w  Krakowie, która wyrabia pościel. 
Do sklepów nie 'o  śę, przez cj> S -an. 
P. T, Publiczność n a  możność za- 

8?6ti epntrzyć się wprost od producenta

CUKIERNICY!! i
Różne walce, prasy, sUnkl, maszyny dt. iryedw,
różne etykiety również do herbatników. 
Masło kakaowe, kakao bonowe. Farby, 
smaki, wanalinę. syroo Agsr-Ajar etc. poleca

P. fAICMAH. Warszawa, Srp-iarslta lir. 3fi. Tel. 72-67.

fiOiOKażdą ilość

PAPY DACH&UfEJ
w trzech gatunkach

sm o ły destylow anej z  w ęgla kam iennego 
P O t f T L A t f D C E K Z t t T

Ofiaruje do natychmiastowej dosfawy 
W ŁAD YSŁA W  LEW AN D O W SK I 

F A B R Y K A  P A P Y  I DESTYLACYA SM O ŁY
________T CŁCta ( f Lm grM f.

B a n k M a ł o p o I s k i S . A . w K r a k o w i a
______________Rynek główny 25.___________________

Podwyższenie kapitału akcyjnego z sumy Mp. 112,000.000 na Mp. 200,200 023
przez tMnisyę nowych 315.000 sztuk akcyj po Mk. 280 Im. wart.

Walne Zgromadzanie Akcyorerynsrj' Banku Małopolskiego w  Kra.:owi”  uchwaliło dnia 25 czerwca 1921 r. podwyższenie dotychczasowego kapitału 
akcyjnego z aumy Mp. 112,000000-— na Mp. 200 200.000 — przekazując Radzie Zawiadowczej określenie terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków 
dla omisyi tychże akcyi.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny Banku o Mp. 88.20C.000-— przez smisyę nowych sztuk 3ib.00O 
pełnowpłacouych akcyj po Mp. 280-— imiennej wartości.

Objęcie większości nowo wydać się mającyeh attcyi zos'a:i już z góry zapewnione a na oozostata resztę rozpisuje lię po myśli uchwały Walnego 
Zgromadź nia Abcyonaryuszy z d e s  25 czerwca 1921 i na zasadzie postanowienia p. Ministra Przemysłu i Handlu orat p. Ministra Skarbu z dnia 21 Lstopadj 
lt?2I, amiea c—or RJ w  nrze 270 aMonitors Po)-ikiego- z dnia 28-go listopada 1921

SUBSKRYPCYg
aa następujących warunkach:

1) Dotychczasowym ascyintsryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj w ten sposób, łe  za dwls 
dawna akeyp, pobrać mogą jadną nową. ^

2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć dawne akcye lub kwity tymczasowe, które zostaną zwrócone po 
nwiciocznieniu na nich wyaonanego prawa potioru.

3 ) P raw o poboru wykonane i z g ło tz o n r  być r> *•  na jpóźn ia j do onia 15 atyozn la 1922, pod rygoram  u traty  ta go  prawa.
4) Kurs eaitaylny nowych ekoyj wynosi Mp. 475 —  dla dotychczasowych akcyonaryuazy, wykonu|ąoych prawe poboru, za* Mp. BOI —  

dla nowych akoyonaryuazy. 7
5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą w n ę  kupna wraz z 6 %  odsetk&mi od ceny kupna od 1 lipca 1921 do dnia wpłaty.
6) Rońartyoya nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcya Ba»‘ku według swegc swobodnego uznania.
7) Nowe akcye wydane bgdg w swoim czasie akcyonaryuszoin po zawiadomieniu o przydziale akcyj i po skoufekryonowaniu  

aztuk za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.
8) Na wypadek nleprzydzielenia ekoyj Bank zwróci wpłaconą kwotę wraz z odsetkami w wysokości 4 % .  
9; Nowe akeyr uczestniczą w zyekaeh Hsnku począwszy od dnia 1 lipca 1921. 

10) Zgłoszenia subskrypcyjne na nowg emlsyę akcyj przyjmują dc dnia 15 iubgo 1922 r. następujące instytuore:

w Krakowie: Bank Małopolski, Rynek główny 25,
Filia Polskiego Banku Krajowego,
Fiia Banku Handlowego w Warszawie, 

w Warszawlt: Oddział Banku Małopolbkiege, Marszałkowska 154, 
Bank Handlowy w  Warszawie,
Bank dla Handlu i Przemyślu, 

we LwawL: Oddział Banku Małopolskiego, ul. 3-gc Maja 10,
Polski Bank Krajowy,
Oddział Banku dla Handlu i Przemysłu,
Óddział banku Dyskontowego War-zaw-kiego, 

w Pezneniu: Bank Związku Spółek Zarobkowych,
Polski Bank Handlowy, Bank Przemysłowców, 
Oddział Banku Handlowego w Warszawie,
Bank Krutochwil i Pernaczyński,

vr Łedzi:

w Tsrnowle: 
w Stanisławowie: 
w Rzeszowie:
w Bislsku: 
w Zakopanem: 
w Katowicach:

w Królowskisj Kicia 
w  W ie d n iu

»  m
• »
n n

■MK

Oddział Banku Małopolskiego, ulica Moniu
szki 4,

Oddział Barku Małopolskiego. Krakowska 8, 
„  ul. Sapieżyóska 10, 
„ ul. Jagieł!ońskr 3,
,  ul. Kolejowa 8,
,  u l Rruuówki 38, 

.D^utscne BanK“ , Filia w Katowicach, 
Spnłka Komandytowe „Feige et Comp.* 
„uberschlesiscber Bankv»rein“ ,
Powszechny Austryacki Zakład Kredytowy 

Ziemski.
Austryacki Zakrad Kredytowy dla Handlu

i Przemyślu.
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m m m  O GŁO SZEN IA

| p y ń i .uo  s i u .  r* iĄ  |

P rzy i. ę zaraz na wsi posadę 
nauc:/.>ci»lki u. zakresie 

k la s  ,u -pon t\cJ i. z g ło s z en ia  
pisemne do Adm n. Gońca 
K ra a o w s k ien o  pod „P ry w a tn a  
nauczycielka'-. ,uba

S ,mp tyczna urunadta. kraw
cowa poBwd:. ;ąca wy pi a 

wę i nm S'.K«n!e. nawiąże ki ■■ 
respodencyę w celu matr> 
m n iilnym z mężczyzną n 
teiigentnym, p rz y s to jn y  i 
prawego cii.nakteru od lu: 
32 do 40. /.głoszenia do na- 
ministracyi Gońca pod „El i ‘ 

8-3!

J|0 WJ.iaj|-l-J liii zawszi, st 
”  neczuy. pu, knie nmebiow 
pokoj z wszelkienn wygom 
mi. Warunek pnślobeenie mn 
dej i prz>stujn<‘ i właścicie. 
ki. Zgłoszenia pod .Gdy w 
sercu wiosna budzi s ię- do 
Adtnln. Goma. 7063

■ awslar,
A* ohftp.n

lat 23, przystojny, 
obecnie na posadzie — 

pragnie poznać pannę kióra 
by posiadała własne mieszka
nie, w celu inatry oaiłlnym . 
Za Osienia pisemne, o ile ino- 
tuoś n z fotograf.ą. za której 
zwrot ręczę, do Adm. Gońca 
okazicielow tysiącmurkówki 
Nr. 65i.i27. 8180

Caehowice młody, inteiig. po* 
* szukuje ta dragą towarzy-

S zoier-mecr! mk, który utracił 
swoje św a Jectwa podczas 

inwazyi r-4v;skiej. S'.uk» po
sady w swoim zawodzie, ew. 
może reil ktować n »  objęcie 
stanowiska w gniażu łub jako 
pomocnik szulerski zaraz —
Z g ło s zen ia  do Admin. pod 
„> ech inik". 8242

C  maryłowany urzędnik, mający 
“  3j-leiuią piaaiykę kance
laryjną, zdolny raclimis rz i 
kontą-oior k a ^ w y  szuka od
powiedniego zajęcia. Zgłosze
nia łisiowue: K raaów -Pod- 
góree, ul. Rękawsa L. 12.

\ ł ć i t Z s O z l Z

I simy ragi«  iczn« aa nusiyr. 
pisarsAicn, jednobarwne Mp.

350, awubarwne M p. 400- — 
sztuka — sprzedaje A inery-i ®l ki wceiu  matrymonialnym, 
kańska pracownia ^W faw y J kro.i'a posiada unesz .anic i 
i a-szyn biurowych „lihefjJN", umeblowanie skromne. Zglo 
Szczepańska 7, podwórzec, szenia pod .Przyszłość do
   ...     —  Aam . Gońca. 7502
IłUYJĄTkGWA fru30bd0S6.il 
* *  „Słowniu i rot at zii| Ziim 
polsku. ~ Uzisto zu p łr  a wy
czerpane i jscyne w tym ro
dzaju. 1 i  wielkich tomów, 
opra . nych w półskórek, do 
i K/zedama za 64 tjdiące ma
ren. Wiauónsość w Admini- 
stracyi „Gońca- pod .S łow 
nik".

• lu ty  barak drewniany i raa- 
■* gazyuy do przeniesieniu 
można kupić w Zaehodn.-,
Małoj.o.sce. Wiadomość. Kra
ków, Rynek 37, lii. p. Zotia 
Szymańaica. 8152

oprzausm tamo 1S skora* aa*.- 
* t onowyeti bardzo łaunysh.
Wiuoomości Adm siat-ie . a 
, Gońcu krakowskiego*, l>u- 
najewskiego 7, i. p. 6323

- U
Cfprzadara tanio sukienkę weł

uinuą, granatową, now. 
i kilka par bucków d.imsjacii 
Ar. 36 i 37, również nowe 
Wiadomość ul. Berka Joseie- 
wicza 18, IV p. oricyna. 8000

K U ł > N O

V o i j ) t |  lub wozak dziecinny
■ » w dobiyin stanie kup. 
Fra ncio.eK Dntoń. Kranów, 
Krowoderska 1. 17, z listan 
Wnej Janiny Tyrowicz. 823.

K upię dobre akcye. Zgłosz 
nia pod , kkcys* do Adni 

Gońca. 700.

ijro .-a rys  w Wieikopolstc ki 
pię. Jester. tacbowcen. 

(Merty pod „Fachowiec" n 
Adm. Gońca. . .03

IPyplalnis i kuchnie dobrz.
utrzymane, kupię. Oferty 

wraz z podatuem ceny di 
Admin. Gońca. 7i.it.

L H O L U

. , j  hTfHJębiA pokój i ku-1 
”  < hn a z kon.iortem w nowo 
bunującei iię kam emcy od 1 
najs. Zgłoszenia tylko listowna 

z pouamem warunków najmu ] 
i odstępnego przy ,‘uu,e z grze- • 
cznosci Marya H jdunówns,! 
araków, udca Krakowska 55.

ŁOrtaplan do wynan j  na gó‘
■ dziuy, kra.,ów— Uo 'górze, 
Rękawka 12, L p.

/amisnię forupian marki St.n- 
A  gią x_ą pniDuio, Wiado 
mc >ć; Kraków l  odgórze, ui. 
Rękawka 12, 1. p

rgubionę kartę zwoinfenia, 
A  wystawioną p:ze/ pntn 
Białostocki na uazwi^to Fran 
ciuzek Sąs adaa a. k. ur w 
i9t)l r z Jłrzezowki p. ,top- 
czyce, unewa.uia s-ę. 8zni

Mgub oną kartę' zwolnienia na 
A  nazwisko Józei Mauejczyk 
z Gromca, po w. 
unieważnia się.

. gubiono skórkowy porttel z 
“  papierami wojs oweini na 
nazwisku Uawiu Wy > tsuer. 
8/an. zna.azca zecuci się 
zgica.ć do tejże lnm y Kra
ków, o radom b w a dworcu, 

t ;64
/gubiono papiery wojskowi 

A  na nazwisko Wie gus Ga- 
oryel, Siepiaw, pow. Kieu- 
•zka, które unieważnia się

82d7

Gorzuuo w, 
82bo

J J - j łz  , stosujcie dla swych 
dzieci nieodżywio- 

lych. żlo wyglądających kra- 
uwą u. skuteczną Neo F ,sia- 
yne Gaiena. Do iia-oycia 8ru 

j.-ią Mikotajtys, Kraków, Po' 
seiska 13. 8253uuizyiowę sułtnie czarną ku 

™  pię i lakierki, czółenka I 
Nr. 35. Zgłoszenia pod „H. K.“ I 
do Gońca. 7005 I
------------  —------ i dostarcza Neo Ińs.uTj^ę Uu-

maszynę do pisania. I leua, Uoui Agency,nO-tiau- 
Zgłi szenia z podaniem ee-1 diowy, Micnał sio-izenski, 

ny do „Gońca", pod L  1.000. nraków, przedstawiciel na 
7004 Mmopolslkę. o 254

M M T łć Y ^ O m M L N i l  A/ś ASZYNY 0C PISAhiA,’ k»sj 
1 ,v l kontrulne urzviuiuie do

"? męzczyz.ię ze sfer intei 
A  gtntuych nawiążę wesoią 
korospondeucyę niemiecko 
ooiską. Zgłoszenia do Aamln.
Ciońci po'i i!;■ szatanka*.

kontrulne przyjmuje do 
u iprawy apecyaiista Juliusz 
Hecker, Kraków. Marka 25.

8U7ti

f|soaa unoua, pizystojua, nie- 
zależna poszukuje mężczy

znę starszego, bardzo inteli
gentnego w celu tuwanyskim. 
Zgłoszenia do Administracyi 
Gońca pod „WbeOta*. 7401

I Irzędnlczka w średnim wieku, 
ze skioinueni urządzeniem 

zawrze znajomość w cela ma 
tryinoou iiij ni. Zgłoszenia pod 
„Samu.na" do Administracyij 
.Gońca Krakowskiego*. 8134

hs re w a  fa h r y u
ciast i cukrów 

S T A N I S U I M  3 U R O U Ł
w u

zawiadamia s wy cn odbiorców, 
żo Librj aa jest częściowo 

w menu.
Wjrrobla się: 

biszkopty, makaroniki, ciast, 
ka d e a e ro w c , miodowniki, 
marmeludę śliwkową i ja-' 

oicczną 5533

1  I

J b ra n ie  m e s k ie  «
lub

K o s t y u m  d a m s k i
Z p V + ‘i spadku cen wysyłam każdemu, kto przyśle 
ini swój adres, trzy metry najnowszego eleganckiego 
materyały ubraniowego we wszystkich kolorach (gładki n).

na cafe ubranie męskie (flflfi Ul

u b  K o s t y u n r  o a m s k i  u

luterye ubraniowe Nr B. w najnowszych drobmuikich 
krareczkach wszystkich kolorów  i odcieni, rown.eż w kolorze 

„melange" ( 'iosenny) w lepszym gatunku.

ń a  t f i ę s « i *  u o r a n  e  

m u  ^ u s t y u « i i  d a ^ n s k ł

Tow ar o i e r w s z o r z e d  e j ta D ry k i.

Sztuczki na męskie spodnie gładkie i w Kiateczką po Mk. 1800, 
lepsze ‘25U0. Sztuc/ki na damskie oluzki (półwełmane) we 

wszystkich kolorach po 1 150 Mk.
Sztuczki na damskie spódnice w najmodniejsze kraty lub pasy 

również gładkie we wszystkich kolorach po 2700 Mk.
rozmiar i6d cm.x1SU cm. w riLjmodniejsze 

j i i l / p  kraty lub pasy jasne i oem n e 1400 Mk. 
I J L L C  sztuka. Chustki ciepie, duze, bajowe (tenże 

rozmiar) o70C Mk. sztuka. Czyste wełniane 5800 Mk sztuka. 
B ło c i  u tk a  k o lo r o w e  na koszule słowackie, fartuchy, ubranka 

dziecinne i t. p. po 550 Mk. za 1 mtr.
Krawaty jedwabne kolorowe po 475 Mk. sztuka, jedwabne 

gładkie we wszysU ch kolorach po 1100 Mk. sztuka.

iQ i /f U  1 lik I N j^ - p ś c  s e z o n u i  Na ubranie 
’ Ift It l l l  I I I  l lU  sportowe na damskie pła-

tiU lU L  LLIl f l l l* szcze letme, na ubranka dziecinne 
loUU Mk. za 1 mtr.

W ysyia  bez zadatku prz* z noczię z zabr zeniem —  Paeesylka i o a- 
i< -iw an ie na ra-iiunek kuaujęcego.

B &'*. w s z e l k i e g o  r usykak Kuuują y  fi cz^iń ifiU ryzykuje gdyż 
Pjśii tuw i siy nie-podubti. to w i.-izftOTu, u 14 dni uci o rzyma iia towaru 
takowy oiiiłie am zpow - > eroizw r.i -an- : •/.© Zamów en a a t cu w ać:

M, iM n stijf i,  i a r ^ a n e ,  flzieitia‘25. G L
O r/.jm .łcri niezliczocą ilość pc -J/.ię owafi od kl.fi.t6w. Niei tói-e z n -h  niżej

)ii'ZV tilC>o tu :
1. Eai.ie B-łrnsztejn! N iniejszjra dzięku.ę ^anu za odebrao^. irateryę, kióra 

mnie bardzo zadowolniłu. Fiut. Pi>klęko-«ki Jan, Toruń, orle. szkoła aer >naut., 
kla^a lll

2. W itlm  M. Beinszlfjn, Warszawa, lataryę na ubranie otrzymałem i śm.ąm 
W. Panu złożyć podziękowanie za soiidae zal t.v ienie zamówienia i firmę W. Pana 
p ilecać będę i polecam. Przypuszczam, ze o il P. drzyui-i namówieni ze szpitala 
nasze o, będzie P. ł< skaw iako dla u™, obrońco«  ojczyz y. nnjkoizy-iniej zała
twić. lnwal da Fran I8/.6K Lenki, izpua w o j s k  inwnl dó v, km .ów HC. Bronowie*.

3 8z Panie! Poczuwam się do miłegu obowiązku zl f:yi Sz. Paun podzięko
wanie za rych.e przestfcie mi żądań, j przesyłki. Ź mat.- y. jeatem całkowicie za
dowolony. MP.hał Ciapfa. Gorlic , Elektrownia, Zakłady chuiniczue.

4. Sz. Panie! Za przysłaną ma>er>ę bardzo dziękuię. Seweryna Lewicka, Skrze- 
szowice pow. Kocmyrzów.

5. eśz. Pame! Materyał otrzymałem. Jestem z niego zadowolony . bardzo dzię
kuję. V’ Gr^iwacz ippor.;* Zamość, 9 p. p. Leg.

6. Sz. P Beruszteju! Przesyłkę drugą otrzymałam za którą dziękuję i z której 
yebteni zadowolony Koledzy jak zobaczyli chustki, proszą mnie. abyui od Pana 
wyp asł więk-z? ilość (Zamów enie na 42 chustki). Jei/.y Honke, Toruń, kom. 
X II oki\rn Poliayi Państwowej..

7. W Panie! Ma tery j  od W. Pann otrzymałem, za. któią serdecznie dziękuję 
i z ktorei jestem w zupełności zadowolony. Inżynier Tadeusz Słowiński, Tustnno- 
wice-Wula.ika p. Borysław.

8. W. Panie i Obstaluwany towar na ubranie, <>raz z rachunkiem otrzymałem, 
z którego j.s.em  zadowolony. Pyzalski, st] łand. Komenda kadry Szw. Jap. Żand. 
Wojsk. Nr X  PrzemyśL

9. Sz. Panie 1 Zmuszony jest im znow pióro do ręki chwytać i Pańu za prze
syłkę dziękować. Józef Zyman, Biela :o, Cie**yn, neaiaurscyi* kolejow i

10. W. P. M Berusztejn! Przysłaną materyę otrzymałem, z której jestem bsr- 
dzo zadowolony. Jan Bizon, st. żand. Posterunek Żaudarmeryi w C eszynie, Śląsk 
Polski.

11. Sz. P . ! Przesyłkę ora", rachunek otrzymałem. Z przesyłki jestem zupełnie 
zadowolony. Eugeniusz Rokicki, Kor euice z. Radonu ka.

12. Sz. P ! I  pierw„zei przesyłki jestem zupełnie zadowolony. Fr. Rewaj, Ła- 
chwa o. Luniniec (Polesie), kieiówn szkoły powszechnej.

15. W. P .! Z padestanego materyaiu cżupę się bardzo zadowolonym, Władysław 
Michalski, forun-Pougórz, Piuskiglówna Nr. 12.

14. W. P. 1 Niniejszem potwierdzam oubtór przesyłki, z ktorei jestem rzeczy
wiście zadowolony. Leonard Der le, Grudziąaz, ul. Rządowa Nr 5, parter.

15. Sz. PanieI Materyę na ubranie Utrzymałem t jestem zadowolony, te  otrzy
małem dobrą maleryę, fakiej się nie spodziewałem. Eugeniusz Ma niecki, Tarno
brzeg. U w jrzec k o le in */. 8268

Kto chce
/.nnit/.ć i,.<r®f s tny  zb y t  
ila sw yu n  p.oduklow  i 

t o w a r ó w .

K to  s r r b k o
( j r a o n y  z n a le ź ć  za ię c ie ,  
m b  do in  z '  sprz- dać  nie- 
. io iizubtu* p rz eu m  o ty ,

i i t o
dobr<-j \liu iteli i w ;ród 
ii;i(S7.ers/.ycii v arstw,

Kto x n < iia il
zgti ) oną rzecz . pragnie 
zwrócić w iaścinelowi,

n eth o f la g i
sit; na iyc-hm iar i  w

iO lilllM S Ii^ W
a ajpoL-z, tutejszym uzi.-u- 
niku kra  o w y m , K turago  

Z hi f  k lam ,

sowioe
w y n a m d z a

A y u a tk i  u c z y  u o n e  aa 
■2 lo'-zt iia. 

J A i A A A A I A

utispaiiafStwa
różnei v. icikości orsz kamie
nice. p i ;kam e, rześniCtwH, 
s-łauy ko oniaine, hotele, re- 
•lauracye i t. p. m na sprze
daż ur au t, i najpoważ- 
neisze binro po?, ednicze na 

miejscu. 5.(45

f .  Ł a k o m y ,  l s s ? o
(«VIk.) , i.c ar. Metngśltf).

lelcfon 310.

i ł i o  W r iu r . v f o n i M  
i  iaiiaiieiB

wiatraki, iioteie, wille, go
spodarstwa, u k łady  ma
sarskie, piekarnio, restau- 

racye, domy m ińskie 
wteUi wjroor. 

KLAIBuH, Byśgssicz, uHcs 
ła f mior >k* 4. 8211

Z£ S K t A D IW  
O U S U R C Z A M Y :

ilith j i  i, 8, IZ,
20 nR

Motory u v t  -si IZ, 18,
2:. 50 Hf.

M u t r  do obriM” b r a n  
»in>i.i u# Ośtalk Mtal.
3 litry
.OKomaiile pan«t U, 20. 

35.45.11. IZO UP.
4 dożr i .kju.
idlttfir ICLICZ8
5u wiair di m i i  
l  ptasj nu ii m y . simo 
3 iwy l i u i r  BkyttttU 
J W  MBiOi Blytskitli 
« ‘ua Bomno 
fU C M tl 
juoHtśUi. tetiiiiii 
j  tydiiilaiu
3 nosy kii metali
o kołiy (Oźnei wtdktici 
« s iy a y  paroie i  25. 35 

i lÓOii '
4 cylm ogjietzu 
25 giiiotawiikóii
pu sieaoari n “i$nr?ł 
4 uymaoiDłiłyiy 
j BPiPiow eaiiij’cni;:j 

i L 0- ( L (L

zikudy ± * :m
we iwowie, Lwtwua 4o
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